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W cale oryginalne obyczaje parla­
mentarne wym yśliła sobie —  w sto­
sunku do obecnego Sejmu —  prasa 
jedynkowa. W edle jej światłego zda­
nia, w  Sejmie nie powinna właściwie 
istnieć obecnie żadna opozycja, a co 
najwyżej tylko chyba taka, co to —  
7. poddaniem się woli bożej -— kiwać 
będzie dobrodusznie głową na wszy­
stko, cokolw iek Rząd powiedzieć czy 
przedsięwziąć raczy.

Świat kulturalny o stosunku parla­
mentu do Rządu i o roli opozycji ma, 
co prawda, trochę inne pojęcie. I w  
społeczeństw ach cywilizowanych ni­
komu, naw et zwolennikom polityki 
rządowej, nie przychodzi nigdy na 
myśl „gniewać się“ o to, gdy opozy­
cja robi to, co jest jej dobrem pra­
wem i jei zadaniem, gdy np. z debaty 
budżetowej korzysta w tym kierun­
ku, by albo w ypow iedzieć sąd swój 
o polityce czy m etodach gospodarki 
Rządu, z któremi się nie zgadza, al­
bo, by w yw alczać jakieś ustępstwa  
dla tych grup społecznych, które re­
prezentuje. W  parlamentach nie­
mieckim, francuskim, czy np. angiel­
skim, w ystępow ała opozycja w tor- 
mach nieraz bardzo o s t r y c h ,  ale nikt 
tam jej n ie odsądza^ od czci i wiary, 
nikt jej nie insynuuje złe) w iary czy 
♦eż działania „na szkodę Państwa , 
bo Państwo a Rząd, pozostający 
chwilowo u jego steru, to chyba ja­
kaś różnica. Tak jest wśród społe­
czeństw  oświeconych.

Dla polskiego zaścianka—specjal­
nie w  dobie „sanacji” —  próbuje się  
stworzyć reguły zgoła wyjątkowe. 
Tutai każdy winien bezapelacyjnie i 
na ślepo wierzyć w to, co Rząd... „do 
wierzenia podaje". Tu nie wolno nie 
zgadzać sie. czy to z ogólnym sy ste­
mem rządów, czy też z pewnemi jego 
metodami lub objawami, _ bo każdy, 
kto pozwoli sobie być innego, niż 
rząd o daner meterji zdania, jest „zło­
śliwy01 partvjmkiem”, „intrygantem", 
który „utrudnia" naprawę stosun­
ków, wrogiem „prawdziwego parla­
mentaryzmu —  B ig  w ie czem! ^

Kto w  czasie całej k am/pan ji bu­
dżetowej w Sejmie śledził uważnie 
zachowanie się prasy sanacyjnej, 
zwłaszcza 2 najbardziej^ wrażliwych, 
a ponoć „poważnych" pism, jak „Ku- 
rjer Poranny" ; „Głos Prawdy , zdu­
miewać^ się musiał na widok teł po­
pi estu już niesamowitej orgji, jaką 
prasa ta rozpętała pod hasłem „bez- 
partyjności", na widok tego zajadłe­
g o  szkalowania Sejmu judzenia i 
sz .zu c ii przer-'w każdemu, co me 
przysięga na ewangelję sanacji.

Tematu do tego opętańczego wrza­
sku prasy sanacyjnej dała debata bu­
dżetowa dosyć, tern więcej, 101 w ię­
cej błędów i w»d zawiei ał w sobie 
pre’iminarz rządowy Każdy w nio­
sek, domagaiacy się zmiany jak iejś
pozy:ji preliminarza w dochodach
czy rozchodach, każda najbardziej 
realna a skromna poprawka do prze­
dłożenia rządowego, w lot nowa- 
na była jako ,partyjnie two . Nadu­
żywanie tego frazesu doprowadzono 
do jakiegoś dzikiego absurdu, dla lu­
dzi normalnie myślących, wręcz już 
nie pojętego

..Złaśliwero pa> iyjnictw em  były 
w ięc np. w szystkie wnioski Z. P.P.S., 
które preliminarzowi, lekcew ażące­
mu in te re sy  szeiokich mas pracują­
cych —  usiłow ały nadać konstruk­
cję, odpowiadającą potrzebom całego 
kraju, a n iety lko  pew nych warstw u- 
przywilejowanym . „Pcrtyjnictwem" 
żądanie, by zaległego podatku ma­
jątkowego ściągną! bząd nieco w ię­
cej ponad tc, co preliminuje, by ko­
lej nie była ofiarą wyzysku ze strony 
spekulantów kapitalistycznych, by 
pracownikom oaństw. cbro odpow ie­
dnie uposażenie, by przedkładane 
przez Rząd projekty podatkowe li­
czyły trochę bardz;ej z położe­
niem calei ludności, n:c stanowiły  
prezentu d!a kapitaiytów  rolnych 
czy przemysłowych i‘d. ltd.

Kto poprzekręcane, rozmyślnie 
fałszow ane sprawozdał ia sejmowe 
niektórych pism sa n a c ir y c h  poró­
wnywał z wysiąpieniam i i całą wo- 
gćle pracą socjalistów w Sejmie, ten

REWOLUCJA W  GRECJI
BARYKADY NA ULICACH

Wiedeń, 18 czerwca. (PAT.). Dzien­
niki wiedeńskie donoszą z Salonik, że 
strajk robotników tytoniowych przy­
biera poważne lormy. Ruch strajkowy 
ogarnął całą Grecję. Wśród robotników 
panuje niebezpieczne wrzenie. Przy­
szło już do poważnych starć. W Salo­
nikach, Pireusie i Dramie, przyszło do 
krwawych walk ulicznych. W Pireusie 
strajkujący zbudowali na ulicach bary­
kady, przyczem przyszło do wymiany 
strzałów międsy strajkującymi i policją, 
które to starcia trwały całą noc. Poli­
cja jest bezsilną wobec strajkujących. 
Musiano zawezwać do pomocy wojsko.

Mimo to nie udało się wypędzić robot­
ników z barykad. Robotnicy elektrowni 
i kolei planują urządzenie strajku gene­
ralnego. W Drama rozegrały się krwa­
we walki uliczne, które trwwały aż do 
rana. Na placu boju legło 30 robotni­
ków. Także i w Kawalla miały miejsce 
walki uliczne. Dziś, t. j. w poniedziałek 
w całej Gracji ma być proklamowany 
strajk generalny. Powszechnie panuje 
przekonanie, że akcja strajkujących ro­
botników ma charakter rewolucji, a ce­
lem jej jest proklamowanie dyktatury 
proletarjatu.

PODEJRZEW ANIE B. DYKTATORA 0  W SPÓŁPRACĘ 
W  ORGANIZACJI REWOLTY

Saloniki, 18 czerwca. (PAT.). Sądzą straż przed Zamkiem, w którym Pan-
tutaj, że były dyktator Pangalos pozo 
staje w kontakcie ze strajkującymi ro­
botnikami. Z tego powodu wzmocniono

galos jest internowany. Obawiają Się,
że strajkujący robotnicy zechcą uwol­
nić Pangalosa.

BUNT MARYNARZY
Wiedeń, 18 czerwca. (PAT.). VCeale 

depesz z Białogrodu, pierwsza eskadra 
grecka miała oświadczyć swą sobdar- 
ność ze strajkującymi robotnikami.
Wszystkie pociągi, odjeżdżające z Aten

STRAJK GENERALNY
Wiedeń, 18 czerwca. (PAT.). „Tele- 

graphen Comp.“ donosi z Białogrodu, 
że dziś rano rozpoczął « ę  w Grecji ge­
neralny strajk robotników. Wedle tym­
czasowych obliczeń, strajkuje 250 ty-

do Salonik zostały zatrzymane w miej­
scowości Trikala z powodu strajku ko­
lejowego. Policja salonicka aresztowa­
ła wielu robotników.

sięcy robotników. Rząd grecki polecił 
obsadzić elektrownie w Atenach woj­
skiem. Także i budynki publiczne i fa­
bryki chronione są przez oddziały woj­
skowe.

PRZESZKODY W TWORZENIU NOWEGO 
RZĄDU NIEMIECKIEGO

Berlin, 18 czerwca. (PAT.). Rokowa­
nia o utworzenie gabinetu nie poczyni­
ły w ciągu dnia dzisiejszego żadnych 
poważniejszych postępów . Na posie­
dzeniu międzyfrakcyjnem, które odbyło 
się u posła tow. Hermana Mullera, o- 
mawiane były kwestje polityki społe­
cznej i gospodarczej.

„Vossische Zeitung" podnosi, że dy­
skusja nie dała żadnego konkretnego 
wyniku. Poważne różnice miały się 
dziś zarysować między niemiecką par- 
tją ludową a socjalistami w sprawie po- 
1'tyki podatkowej; socjaliści żądają po­

większenia kwoty wolnej od opodatko­
wania, natomiast wyższego opodatko­
wania dochodu, zaś niemiecka pailja 
ludowa sprzeciwiła się temu żądaniu 
kategorycznie. Pozatem wyłoniły się 
poważne sprzeczności pomiędzy bawar­
ską partją ludową a resztą fraKcji w 
sprawie uproszczenia administracji, któ­
rej to akcji socjaliści i demokraci chcą 
nadać charakter do pewnego stopnia 
unifikacyjny. Również poważne trudno­
ści wysunęły się dziś przy omawianiu 
kwestji szkolnej.

URLOP STRESEMANNA
urlop. Stresemann ma swoim przyja­
ciołom partyjnym przedstawić swój po­
gląd na kwestję stworzenia nowej koa­
licji.

Berlin, 18 czerwca. (PAT.). „Vossi­
sche Zeitung" donosi, że w dzis:ejszem 
popołudniowem posiedzeniu niemiec­
kiej partji ludowej ma wziąć udział min.
Stresemann, który jutro wyjeżdża na

OKRĘT STRZASKANY PRZEZ WYBUCH KOTŁA
nastąpił wybuch kotła. 53 marynarzy 
zostało zabitych. Torpedowiec został 
strzaskany doszczętnie.

Nowy Jork, 18 czerwca. Na pokła­
dzie torpedowca „Herkules" jak dono­
szą w miejscowości Bogota (Kolumbia),

IN .S.K

kłam stwo od prawdy odróżnił na­
tychmiast.

Występując np Q 25% podwyżkę 
płac pracowniczych, socjaliści w ska­
zali natychmiast, gdzie szukać po­
krycia i podali je w ścisłych, realnych 
i na zeszłorocznych wynikach opar­
tych ciurach. Ani jednego nie posta­
wił Z. do budżetu żądania w
rozchodach, dla którego nie znalazł­
by zaraz równoważnika w docrodach.

Oczywiście! Idzie tylko o drob­
nostkę. _ M ianowicie o to, z jakiego 
stanowiska traktuje się budżet pań­
stwowy. Czy z t  stanow iska dobra o- 
gólnego, czy też tylko interesów  je­
dnej klasy...

Budżet tegoroczny „sanacyjny", mi­
mo swych bez kwestji pewnych plu­
sów w stosunku do budżetów daw­
n ie j s z y c h ,  w swym całokształcie, w 
swej ogólnej konstrukcji i zasadach, 
ni czem się nie różni od budżetów po­
przednich.

A le krytykować tego —  broń Bo­
że —  nie wolno pod groźbą piętna
„partyjnietwa", któremu różni lumi­
narze „jedynkowi" w stylu np. Sa- 
nojców czy Sobolewskich, szermowa­
li w Sejmie aż do... ośm ieszenia w ła­
snego klubu.

C. K. W .
Posiedzenie Centralnego Komitetu I czwartek 21 czerwca o godz. 5 p.p. w 

W r k .n .» « « o  P. t. S. odbędzie ,i« „e | btata Z' '•

ODCZYT TOW. KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO
odbędzie się staraniem Oddziału W ar­
szawskiego T. U. R.

We środę 20 czerwca o g. 7 w. w lo­

kalu  Organizacji W arszaw sk ie j P. P. 
S. przy Al. Jerozo lim sk ich  Nr. 6. 

W ejście 20 gr.

Że wystąpiły w debacie budżeto­
wej także i próby demagogji, nikt nie 
przeczy i opinja publiczna próby te 
spostrzec napewno musiała. Taką np. 
demagogią —  pomijając już błazeń- 
skie „wnioski" komunistów —  był 
endecki „wniosek" podwyżki płac 
pracowniczych. A le demagogja ma 
krótkie nogi. W ięc sami endecy, któ­
rych kilkuletnich rządów kraj długo, 
diugo nie zapmni—przez sw ą „obra­
zę" na Marszałka Sejmu i ucieczkę z 
sali akurat w chwili, gdy w ażyły się 
losy tej podwyżki, sprawili, że gru­
be szwy, jakimi szyta była ich „tros­
ka" o pracowników państwowych, 
odrazu —  pękły!

O pracach Z. P.P.S. nad budżetem  
będziemy jeszcze pisać i prace te kraj 
potrafi należycie ocenić tak, że o sąd 
opinji publicznej Z. P.P.S. spokojny 
jest zupełnie.

Fałsze, bezprzytomne wrzaski i po­
gróżki prasy „sanacyjnej" jQta w jo­
tę podobne są do słynnych w ystępów  
„Dwugroszówki" z ery Chjeno - Pia­
sta, nie zakryją rzeczyw istości, a 
mają tylko jeden skutek: kompromi­
tują Rząd, który słusznie m oże po­
w iedzieć: „Broń mnie Panie B oże od 
takich pomocników".

Kcz.

ZLOT SPORTU ROBOTNICZEGO I MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ MAŁOPOLSKI

W dniach 29 i 30 czerwoa oraz 1-go | tywy T. U. R. i R°b. Klubu Sportowego 
lipca odbędzie się w Krakowie z inicja- j „Legja"

PIERWSZY MAŁOPOLSKI ZLOT 
S p o r tu  R o b o tn iczeg o  I M łodz ieży  R obotn icze)

P rogram  Zlotu obejm uje: zaw ody
sportow e, ćw iczenia g im nastyczne, pro­
dukcje m uzyczne, p rodukcje  w okalne, 
akadem je, w ycieczki.

Wpisowe wynosi 3 zł.; uczestnicy 
mają prawo do zniżki kolejowej. Cało­
dzienne utrzymanie wraz z noclegiem 
wyniesie około 4 zł.

BUDŻET W  KOMISJI SENACKIEJ.
KOMISJA UCHWALIŁA BUDŻET W BRZMIENIU SEJMOWEM.
Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 

Skarbowo - Budżetowej Senatu miano 
przystąpić do glosowania nad popraw­
kami zgłoszonemu do budżetu.

Do stanowiska Senatu Rząd przywią­
zywał dużą wagę. Tak przynajmniej pa­
sała prasa zbliżona do Rządu, mianowi­
cie, te Senat przywrócą wszystkie po­
prawki i skreślenia poczynione przez 
Sejm, a z których wiele miało wyraź­
nie polityczny charakter.

Mniemanie to było błędne, gdyż naj­
ważniejsze poprawki przeszły na Sej­
mie taką większością głosów, iż «- 
legało najmniiejszej ^
obalenia ewentualnych p o p ra w ek  Sena­
tu znajdzie się w Sejmie kwalifikowana 
większość 11/20.

Widocznie ta ostatnia opinja prze­
ważyła w Rządzie, gdyż na wczoraj- 
szem posiedzeniu Skarbowo - Budżeto­
wej Komisji generalny referent sen. 
Szarski (B. B.) zgłosił wniosek przyję­
cia budżetu w brzmieniu ustalonem 
przez Sejm w trzeciem czytaniu.

Oświadczenie to wywołało na Komi­
sji duże wrażenie.

Ze sfer zbliżonych do Rządu powyż­
szy wniosek generalnego sprawozdaw­
cy tłumaczą obawą Rządu, iż w razie 
nie zna lezienia się w Sejmie kwalifiko­
wanej większości 11/20 głosów dla od­
rzucenia poprawek Senatu lecz zwykła

większość, cała ustawa skarbowa '*  

myśl ust. 2 art. 24 regulaminu upadłaby.
Ustęp ten brzmi jak następuje:

„W wypadkach, kiedy Sejm zmiany, 
proponowane przez Senat, odrzuci zwy­
kłą większością glosujących, projekt li­

sta wy upada w całości".
W kołach sejmowych powtarzano 

także inny powód raptownej zmiany 
stanowiska B. B., mianowicie, te Rzą­
dowi zależy na szybkiem uchwaleniu 
budżetu bez -względu na poczynione w 
nim zmiany, poczem Rząd nut odroczy# 
sesję sejmową do jesieni.

Na tem samem posiedzeniu przegło­
sowano poprawki do budżetu Min. Pra­
cy, zgłoszone przez sen. tow. Kłuszyń- 
ską. Wnioski nie uzyskały większości i 
tow. Kłuszyńska zgłosiła je na plenum 
jako wnioski mniejszości.

Do art. 5 ustawy skarbowej sen. tow. 
Sokołowski zgłosił poprawkę, aby do­
datki miesięczne dla urzędników pań­
stwowych wypłacane były nie w wyso­
kości przewidzianej w prowizorjum bud- 
żetowem t. j. 15 proc., lecz 25 proc. po­
borów dotychczasowych.

W głosowaniu wszystkie wnioski od­
rzucono i przyjęto projekt ustawy skar­
bowej zgodnie z propozycją generalne­
go sprawozdawcy w brzmieniu uchwało- 
nem w trzeciem czytaniu przez Sejm

„CZAS“ WIE CO W TRAWIE PISZCZY
„Senat ma do odegrania w tej chwili 

piękną rolę. Ma sposobność zademon­
strować „ad oculos", że powinien być 
i że jest w państwie instrumentem pier­
wszorzędnej doniosłości, narzędziem .lo 
naprawiania błędów sejmu. Niechaj w 
sejmie króluje demagogja i tchórzostwo, 
niechaj sejm własmemi rękami burzy 
swą powagę i wpływ, niechaj posłowie 
rządzą się dobrem partji i popularno­
ścią, a nie racją stanu, to państwo mo­
że to wszystko znieść bez większej szko­
dy, jeśli senat jest siedzibą rozumu po­
litycznego. Zasiadający w gabinecie mi­
nistrowie i kierownicy grupy B. B., któ­
rzy wyszli przecież przeważnie z rady­
kalnej szkoły myślenia — od marszał­
ka Piłsudskiego poczynając — mają te­
raz sposobność przekonać się, iż bez 
senatu, to znaczy z samym sejmem, rzą­
dzić Polską nie można. Ale rządzić z 
senatem, to znaczy nadać senatowi ró­
wnouprawnione stanowisko z Izbą po­

selską. Ważny to argument dla kierun­
ku przyszłej zmiany konstytucji".

Tak pisze „ C W 1 z 18-go b. m. Wali 
w Sejm, aż się kurzy. Przymila się do 
Rządu, aż mdli. Wynosi senat do wy­
żyn sejmu, rozkoszuje się „przyszłą” 
zmianą konstytucji.

A tu nagle — senacka komisja na 
wniosek B. B. przyjmuje budżet w 
brzmieniu sejmowem!

Mamy Rząd marszałka Piłsudskiego, 
Mamy Blok współpracy z Rządem. Ma­
my prasę, współpracującą z Blokiem. I 
oto ni stąd ni zowąd Blok w popłochu 
opuszcza zawzięcie bronioną przez sie­
bie pozycję, Blok ucieka do łasa, a pra­
sa... do Sasa!

Oj „Czasie"! Na cóż ci to przyszło na 
stare lata! Tak skompromitować sięl 
Tak zawsze się dzieje, gdy staruszko­
wie chcą iść „z duchem czasu".

Będą ludzie mówili: „Wyszedł jak
„Czas" na sanacji",..

AMNESTJA
Dzisiaj Sejm ma przystąpić do rozpa­

trzenia ustawy amnestyjnej. Projekt u- 
staiwy, uchwalony w komisji Prawni­
czej, a oparty na projekcie rządowym, 
jest bardzo daleki od projektu Z. P. ?. 
S. i ma charakter amne-stjd cząstkowej.

Sejm niewątpliwie uchwali amnestję 
w takiej czy innej redakcji. Idzie nam 
tu o to, by ustawa, przyjęta przez Sejm, 
weszła natychmiast pod obrady Senatu 
i uzyskała moc prawną jeszcze w bie­
żącej sesji parlamentu.

Byłoby rzeczą wysoce niekonse­

k w en tn ą  p rze trzy m y w ać setk i osób w 
w ięz ien iach  p rzez  kilka jeszcze m iesię­
cy z te j ty lk o  racji, że nie zdołano fo r­
m alnie za ła tw ić  ustaw y. Z drugiej s t n -  
ny  se tk i spraw , podlegających u m orze­
niu na po d staw ie  ustaw y am nestyjnej, 
znajduje się w toku, p rzechodzą p rzez  
k an ce la rje , pochłan ia jąc czas, w ysiłek , 
s te r ty  pap ieru . M arno trastw u  tem u n a ­
le ży  położyć kres przez szybkie z a ła t­
w ien ie  ustaw y  am nestyjnej w obu Iz­
bach.
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WNIOSKI I REZOLUCJE Z. P. P. S..
K t ó r e  w e j d ą  p o d  g ł o s o w a n i e  n a  d z i s i e j s z y m  p o s i e d z e n i u  S e j m u

Działaj nastąpi glosowanie nad wnio­
skami i rezolucjami, zgłoszonymi w Sej­
mie przez poszczególne kluby posel­
skie.

Z. P. P. S. zgłosił cały szereg wnio­
sków i rezolucji, z których najważniej­
sze podajemy niżej.

O REFORMĘ PODATKU
m a j ą t k o w e g o .

Celem pokrycia ew entualnego niedo­
boru  budżetowego, powstać mogącego 
przez niedopisanie preliminowanych do­
chodów państwowych, mogących po­
w stać przez zmiany konjunktuarlne, ce­
lem dalej stw orzenia funduszów na o- 
czekiw ane a nieodzowne w ydatki na 
szkolnictwo i państwowe zadania spo­
łeczne, W ysoki Sejm raczy uchwalić!

Sejm wzywa Rząd, by przedłożył Sej­
mowi projekt ustaw y o reform ie podat­
ku majątkowego.
O UTRZYMANIE DECYDUJĄCEGO 

WPŁYWU RZĄDU NA BANK 
POLSKI.

Przy przekształceniu  Banku Pol­
skiego Rząd z pożyczki am erykańskiej 
nabył pakiet akcji Banku Polskiego, 
stanow iący równoważnik 95 miijonów 
złotych. W innych formach Rząd ulo­
kował dalsze części tej pożyczki w 
Banku Polskim. W edle informacji, u- 
dzielonych przez Pana M inistra S kar­
bu, Rząd zam ierza akcje te  sprzedać. 
,W ten sposób Rząd pozbyłby się decy­
dującego wpływu na Polski Bank Emi­
syjny, czego obaw a tem bardziej zacho­
dzi, że s ta tu t Rządowi należnego w pły­
wu nie zastrzega.

W obec tego przedkładam y następują­
cy wniosek:
i Sejm wzywa Rząd, by nie pozbywał 
się akcji Banku Polskiego, będących w 
jego posiadaniu.

O POWIĘKSZENIE REZERW 
SKARBOWYCH.

Z zaciągniętej pożyczki stabilizacyj­
nej Rząd przeznaczył 140 miijonów zł. 
na  wykup połowy biletów  skarbowych, 
będących w  obiegu, a dalej 90 milj. zł. 
n a  zakup srebra, celem  zastąpienia 
5-złotowych biletów  srebrnem i p ęcio- 
złotowemi monetami.

W obec tego, że zarządzenia te  są n ie­
potrzebne, a stań dzisiejszy może być 
bez najmniejszych szkód utrzymany, 
wnosimy:

W ysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm 
wzywa Rząd, ażeby kwoty, przeznaczo­
ne bądź na  wykup biletów  skarbowych, 
bądź na zastąpienie tychże srebrnemi 
pięciozłotowem i monetami, wcielił do 
rezerw  skarbowych.

W SPRAWIE PRZEKROCZENIA 
BUDŻETU MIN. SPR. WOJSKOWYCH.

W zywa się Rząd, by w  najkrótszym  
czasie zdał Sejmowi spraw ę z p rzekro­
czenia budżetu M inisterjum Spraw 
W ojskowych w roku ubiegłym i by w 
tym celu przedłożył Sejmowi odpowie­

dni projekt ustawowy, wyszczególnia­
jący i uzasadniający dodatkow o użyte 
kredyty.

O USTAWĘ O UBEZPIECZENIE 
NA STAROŚĆ.

Sejm wzywa Rząd do niezwłocznego 
przedłożenia projektu  ustaw  o ubezpie­
czeniu na starość.

Sejm wzywa Rząd do przyśpieszenia 
wydawnictwa sprawozdań Inspektorów  
Pracy, tak , by spraw ozdania te  ukaza­
ły się najpóźniej w  ciągu 3 miesięcy od 
upływu roku  sprawozdawczego.
O PRZEDŁOŻENIE SEJMOWI W PO­
RĘ ZAMKNIĘCIA RACHUNKOWEGO

Sejm wzywa Rząd w myśl art. 7 Kon­
stytucji do przedłożenia Sejmowi zam­
knięcia rachunkowego za rok  1927/28 i 
la ta  poprzednie w term inie, pozw alają­
cym na rozpatrzen ie  tego spraw ozda­
nia jednocześnie z prelim inarzem  na rok 
1929/30.

O ZMIANĘ ORDYNACJI WYBOR­
CZEJ DO ZWIĄZKÓW KOMUNAL­

NYCH W MAŁOPOLSCE.
Sejm wzywa Rząd do jaknajrychlej- 

szego przedłożenia projektu ustaw y o 
zmianie ordynacji wyborczej do Związ­
ków Komunalnych (gmin miejskich, 
wiejskich i powiatow ych związków ko­
munalnych) na obszarze b. zaboru au- 
strjackiego, w prowadzającej w tej ordy­
nacji w  pełni zasadę powszechnego, 
równego, bezpośredniego, tajnego *pio- 
porcjonalnego głosowania.

O ZNIESIENIE LICZNIKÓW.
Sejm wzywa Rząd do zniesienia opłat 

telefonicznych licznikowych, w prow a­
dzonych rozporządzeniem  Min. Poczt i 
Telegrafu z dnia 23 czerwca 1927 r. 
(Dz. Ust. Rz. P. Nr. 55 z dnia 23 VI 
1927 r.).
O ŚWIADCZENIA GMIN NA RZECZ 

SZKÓL POWSZECHNYCH.
Sejm wzywa Rząd, ażeby przygoto­

w ał projekt ustawy, k tó ra  unormuje 
św iadczenia rzeczow e dla szkół po­
wszechnych w tym kierunku, by obo­
w iązek ten  spełniały gminy w ściśle 
oznaczonych wym iarach i określonym 
terminie.
O SPRAWIEDLIWY ROZDZIAŁ CIĘ­

ŻARÓW SAMORZĄDU W GOSPO­
DARCE DROGOWEJ.

Sejm wzywa Rząd, ażeby przy opra­
cowaniu ustaw  samorządowych woje­
wódzkich, powiatowych i gminnych u- 
względnił rozdział ciężarów  tych trzech 

^czynników sam orządowych w  gospo­
darce drogowej, jak rów nież aby usta­
lił sposób i norm y zarządzania s :ecią 
dróg w Państwie.

Sejm wzywa Rząd, ażeby zniósł is t­
niejące przy poszczególnych nuniste- 
rjach wydziały budowlane utw orzone 
w brew  ustaw ie z 29 kw ietnia o organi­
zacji M. R. P. i agendy tychże przy­
dzielił Minist. Robót Publ.

ŻĄDANIA EKONOMICZNE PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH

URZĘDNICY 0 WYNIKU GŁOSOWANIA 
NAD BUDŻETEM

Wobec odrzucenia przez  Sejm wnio­
sku ZPPS podwyższenia uposażeń pra­
cowników państwowych o 25%, otrzy­
mujemy ze sfer urzędniczych następują­
ce uwagi. Red.

Na czem polegają żądania prac-w ni- 
ków  państwowych? Mamy przed sobą 
uchwały Dorocznego Zebrania C entral­
nej Komisji Porozum iewawczej zw.ąz- 
ków zaw. prac. państw . Znajdujemy tam 
postulaty:

1) gruntow ne przerachow anie t. zw. 
„minimum egzystencji", tak, aby odpo­
wiadało ono istotnym  potrzebom  ży­
ciowym, tern samem znaczne pow ięk­
szenie dzisiejszych płac pracowników, 
szczególniej niższych i średnich k a łego- 
ryj, nie zabezpieczających obecn.e n a ­
w et najskromniejszych potrzeb bytu.

W arto  zaznaczyć fakt, że przeszło 
80% pracowników państw, nie ma te ­
go „minimum", że żyje tylko dzięki 
pracy dodatkowej, ograniczeniu się, do­
chodzącemu do notorycznego głodowa­
nia kosztem  zdrowia własnego i dzieci, 
dziczenia kulturalnego rodziny.

Czytamy dalej:
2) utrzym anie skali rozpiętości płac, 

odpowiadającej latom  pracy (awans 
czasowy) i potrzebom  życiowym, zwią­
zanym z rodzajem  pracy, z kw alifika­
cjami pracow nika i z jego sytuacją ro ­
dzinną, z w arunkam i kultur&lnemi, nie 
tworzącem i jednak zbytecznych przy­
wilejów i nie prow adzącem i do rozbi­
jania jednolitej rzeszy pracow ników  na 
grupy, różniące się niewspółm iernie z 
wynagrodzeniem ; uzależnienie w szelkich

dodatkow ych w ynagrodzeń i rem une- 
racji wyłącznie od specjalnych rozpo­
rządzeń;

3) przyw rócenie zasady regulowania 
wysokości płac w  zależności od w zro­
stu drożyzny, jako jedynie słusznej, 
której zaniechanie godzi ciężko w byt 
sfer pracujących i wychodzi na korzyść 
panoszącej się i nieopanow anej speku­
lacji;

4) objęcie działaniem  zasadn czych 
norm  uposażeniowych oraz w szys'kich 
dodatków  regulujących płace również 
pracow ników  nieetatow ych, którzy 
szczególnie na kolei i na poczcie stano­
wią liczne szeregi stale trak tow ane pod 
względem wynagrodzenia daleko gorzej, 
niż pracow nicy etatow i.

Każdy, k to  nie jest pracow ni'--'em 
państwowym, lub też  samorządowym, 
którego uposażenie jest regulowane w e­
dług zasad, obowiązujących dla praco­
wników państwowych, uzna, że te żą­
dania trudno określić, jako wygól cw a­
ne.

O Co więc toczy się w alka? Czemu 
pracow nicy tak  beznadziejnie dom aga­
ją się uwzględnienia swych postulatów  
1 nie znajdują echa?

Tajem nica zdaje się tkw ić w ich bez­
granicznej ofiarności, w ich nieskończo­
nej cierpliwości. Głód jednak czyni po­
stępy i „m arzycielskość" w arstw y pra- 
co\yniczej zastraszająco maleje, jak tego 
dowodzą odgłosy, dochodzące nas z p ro ­
wincji.

O PRZEKAZANIE AGEND SANITAR­
NYCH MIN. PR. I OP. SP.

Sejm w zywa Rząd do przekazania 
M inistrowi Pracy i Opieki Społ. agend 
sanitarnych, wykonywanych obecnie 
przez Min. Spraw  Wewn.
O UPOSAŻENIA I ETATY LEŚNICZYCH

I g a jo w y c h .
Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm wzywa Rząd, aby:
a) przywrócił gajowym XIV, XV i XVI sto­

pień uposażeń;
b) przywrócił leśniczym VIII, IX i X sto­

pień uposażeń, utizymując idh w HI kate- 
gorji płac;

c) zwiększył liczbę etaftów ,oraz zaszere­
gował pracowników ochrony lasów do tych­
że grup płatniczych, do których zaliczony 
jest personel lasów państwowych;

d) wydał rozporządzenia wykonawcze da 
Rozporządzenia Prezydenta Rzpłltej z dnia 
70.XII 1924 r. (Dz Ust. Nr 119) o dodatkach 
w naturze.

O PRZESUNIĘCIE URZĘDNIKÓW SĄDO­
WYCH.

Sejm wzywa Rzad:
ażeby uchwalonej w budżecie Min. Spra­

wiedliwości kwoty 186.000 złotych w dzia­
le 2 (Wymiar Sprawiedliwości) § 1 poz. 1 
(Urzędnicy) użył:

a) w kwocie 150.000 zł., celem przesunię­
cia urzędników sądowych II i III kategorji 
(zwłaszcza starszych latami służby i o do- 
bvycb kwalifikacjach)—z niższych do wyż­
szych stopni służbowych (tu rezolucja wyli­
cza ‘posób przesunięcia),

b) zaś w.kwocie 36.000 zł., celem pomno­
żenia etatów w Sadzie Najwyższym, a mia­
nowicie: o 8 etatów urzędników kancelaryj­
nych w X stopniu służbowym, oraz o 7 e ta ­
tów woźnych.

II. Wzywa się Rząd do zmiany tabelki dla 
urzędników Wymiaru Sprawiedliwości z 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 26 
czerwca t ' 2 4  r .  (Dz, U Rz P. Nr 64 poz. 
631). Rezc'ucja podaje sposób zmiany.

III. Wzywa s.e Rząd, by przesunięcia w 
ramach i procentach powyższych przepro­
wadzi przed końcem roku 1928.

O DODATEK DLA PRACOWNIKÓW 
UZDROWISKOWYCH.

Sejm wzywa Rząd do przywróceni aurzę- 
dnikom, pracując-m". w miejscowościach u- 
zdrowiskowych, specjalnego dodatku uzdro­
wiskowego na ma; — wrzesień.

W sprawach, dotyczących bytu kole­
jarzy i tak  licznych bolączek kolejni­
ctw a naszego Z. P. P. S. zgłosił 19 re- 
zołucyj, z których podajemy następu­
jące:

1) Sejm wzywa p. M inistra Komuni­
kacji, aby polecił opracować i w pro­
w adził w życie natychm iast jednolite 
przepisy ruchu we wszystkich D yrek­
cjach Kolei Państwowych, tudzież aby 
przyśpieszył pracę nad wprowadzeniem 
jednolitych przepisów sygnalizacyjnych.

2) Sejm wzywa p. M inistra Komuni­
kacji, aby polecił przestrzegać w w y­
konawczej służbie ruchu przepisów o

W obec zakończenia trzeciego czyta­
nia budżetu w Sejmie, podczas którego 
zostały odrzucone wnioski PPS, zmie­
rzające do podwyższenia poborów n- 
rzędniczych, zwróciliśmy się do jedne­
go z kierowników organizacji z prośbą 
o w yrażenie opinji o wytworzonej sy­
tuacji urzędniczej.

Oświadczono nam m. m. co następu­
je: „Rząd postaw ił spraw ę urzędniczą 
na płaszczyźnie niewłaściwej. Stanowi­
sko Rządu jest tu ta j wyraźne, Rząd 
zm ierzał do całkowitego uzależnienia 
spraw urzędniczych od siebie pozia cia­
łami parlamentarnemu. W nioski prof. 
Krzyżanowskiego wyraźnie do tego 
zmierzają. O statnio uchwalony budżet 
żadnych zmian w położeniu m aterial­
nym pracowników państwowych nie 
przynosi. Termin w ypłaty przyznanych

Senacka Komisja Prawnicza obradowała 
wczoraj nad projektem ustawy w sprawie 
zmiany przepisów ustawy postępowania cy­
wilnego o zabezpieczeniu powództw i eg­
zekucji wyroków przeciwko związkom ko­
munalnym w okręgach sądów apelacyjnych 
w Warszawie, Lublinie i Wilnie. Projekt li­
sta wy, uchwalony przez Sejm, zakazywał o- 
patrywania wyroków rygorami tymczaso­
wej wykonalności przeciwko związkom ko­
munalnym oraz udzielania zabezpieczenia 
przez sądy w tych sprawach i w ten sipoeób 
zrównał związki komunalne ze Skarbem 
Państwa.

Senacka Koimsja przyjęła projekt usta­
wy z pewnemi poprawkami, zapr oponowa-

czasie pracy, w szczególności zaś, aby 
w  dziedzinaoh służby pełnionej tu rnu­
sów® czas pracy w wymiarze m ies;ę- 
cznym nie przekraczał 200, względnie 
204 godzin, tudzież, aby do czasu p ra­
cy zaliczano bez wyjątku cały czas, w 
którym  pracow nik znajduje się do dy­
spozycji swoich władtz przełożonych i 
nie może oddać się wypoczynkowi.

3) Wzywia się Minist. Komunikacji, 
by nakazało podwładnym organom na­
tychmiastowe zaprzestanie zam askowa­
nych względami służbowemii represyj­
nych powyborczych przeniesień praco­
wników kolejowych — działaczy społe­
cznych i politycznych, jak również 
wzywa się M inisterjum Komunikacji, 
by dokonało rewizji i cofnęło nieumo- 
tywowaoe istotnemi względami natuvy 
służbowej przeniesienia, k tóre miały 
miejsce w ciągu ostatnich kilku miesię­
cy.

4) Z uwagi na to, że — wbrew roz­
porządzeniu M inisterjum Komunikacji 
z dn. 14.XII.I923 r., przewidującemu za­
szeregowanie stałych dziennie płatnych 
pracowników kolejowych do 8 kateg  5 -  

rji płacy — bardzo liczni pracownicy 
przetrzym ywani są po fefffea lat w naj­
niższej (VIII) kategorji, jakkolwiek roz­
porządzenie powyższe przewiduje prze­
sunięcie pracow nika z 8 d'o 7 kategorji 
już po roku — Sejm wzywa Minist. Ko­
munikacji, by wszystkich pracowników, 
którzy  w 8 kategorji przesłużyli rok — 
przesunięto natychm iast do VII kate- 
gorjd.

5) Sejm wzywa p. M inistra Komuni­
kacji do wydania natychm iastowego 

zarządzenia celem podwyższenia płac 
pracowników kolejowych, w ynagra­

dzanych według cen rynkowych — do 
poziomu zapewniającego im minimum 
egzystencji i dostarczenia Dyrekcjom 
kolejowym potrzebnych na ten oel k re ­
dytów.

6) W zywa się Minist. Komunikacji, 
by surowo poleciło podległym D yrek­
cjom przy określaniu wynagrodzenia 
dla pracowników czasowych i sezono­
wych, przestrzegania zasady płacy 
dziennej, określonej przez Minist. Ko­
munikacji.

7) Sejm wzywa p. M iniftra Komunikacji 
do zmiany rozporządzenia Min. Kolei Żela­
znych z dnia 14.XII 1923 r. o uposażeniu 
stałych dz’enoiie płatnych pracowników — 
w kierunku zniesienia tabeli plac B a opła­
cania wszystkich pracowników, kolejowych 
nieetatowych stałych, dziennie płatnych, 
według tabeli A.

ZmaAnę tę należy uwzględnić już w preli­
minarzu na rok 1929-30.

8) Sejm wzywa Rząd do przeprowadze­
nia rewizji obecnego przestarzałego padzią, 
n miejscowości na 4 klasy, według kłóre- 

go wymierza się wysokość dodatku miese- 
kaniowego i do nowego zaliczenia tych miej. 
scowoścfi do klas dodatku mieszkaniowego 
odpowiadającego obeonej rzeczywistej ilo­
ści mieszkańców.

i poprzednio ju t stosowanych dodat­
ków do wysokości 15 proc. całkowicie 
uzależniony jest od Rządu. Obecnie je­
dynym życzeniem pracowników pań­
stwowych jest, ażeby spraw a płac prze­
stała być wreszcie trak tow ana przez 
Rząd pod kątem  w idzenia politycz­
nego.

Sprawa ta, jeżeli się zważy, że prze­
szło 80 proc. pracowników państw o­
wych nie posiada minimum egzysten­
cji, że żyje ty lko dzięki pracy dodatko­
wej, ograniazania się do najniezbędniej­
szych potrzeb i ściśle mówiąc głodo­
wania, jest zagadnieniem ściśle rzeczo­
wym. Senat mógłby jeszcze napraw ić 
krzywdę wyrządzoną urzędnikom przez 
większość sejmową. Skład jednak Sena­
tu nie rokuje pomyślnych dla urzędni­
ków nadziei.

nemi przez referenta sen. Wodzińskiego (B. 
B.), mianowicie jedna z przyjętych popra­
wek dopuszcza rygor tymczasowego wyko­
nania w sprawach przeciwko związkom ko­
munalnym z aktów notarjalnych i wekslów 
protestowanych, jak również w y k o n a n i e  

wyroku drugiej instancji bez wyczekiwania 
upływu terminu kasacyjnego lub wyroku Są­
du Najwyższego. Druga poprawka dopusz­
cza zabezpieczenie powództwa przeciwko 
Skarbowi Państwa i związkom komunalnym 
w tych wypadkach, kiedy Skarb i zwiącki 
komunalne, pozostając pozwanymi, są stro­
ną atakującą, a mianowicie w sprawach o 
wyłączenie.

ECHA OBCHODU 
DNIA „KOBIET”

W  STOLICY
W arszawski Okręgowy Komitet Ro­

botniczy i W arszaw ski W ydział Kcbie- 
cy Polskiej Partji Socjalistycznej niniej- 
szem składają gorące podziękowanie p. 
Helenie Zaleskiej i p. Jerzem u Sillicho- 
wi, za łaskaw y w spółudział w części 
koncertowej, na A kadem jach ' r „Dniu 
K obiet", jak również ©rkiesti ;e Zw. 
Zaw. Kolejarzy W arszaw a-w : chodnia, 
orkiestrze Zw. M etalowców, c k i e s  trze 
oddz. Mięsnego Zw. Zaw. Rob. Prze­
mysłu Spożywczego, oraz chórowi p ra­
cowników fabryki karabinów .

W e wczorajszem spraw ozdaniu opu­
szczone zostały przez n iedopatrzenie 
nazwiska powyższych artystów , którzy 
z całą ofiarnością złożyli swój taienl w 
daninie organizacji robotniczej.

LICZBA B?ZB0B0TtiyCH 
WZRASTA

W edług ostatnich danych w schroni­
skach dla bezdomnych przy ul. Pod- 
skarbińskiej na Grochówie zamieszkują 
182 rodziny, składające się z 709 osób, 
przy ul. Moczydło na W oli 55 rodzin, 
złożonych z 215 osób, na Anopolu — 
698 rodzin (2,765 osób), na Żoliborzu— 
1.084 rodziny (3,939 osób), na Powąz­
kach — 204 rodziny (609 osób), przy ul. 
Okopowej — 67 rodzin (184 osoby) i w 
domu przy ul, Leszno 119 rodzin 
(478 osób). Razem  schroniska miejskie 
zamieszkuje 2,409 rodzin, złożonych z 
8.899 osób. W  porów naniu z ubiegłym 
tygodniem liczba ta  wzTosla o około 
100 osób.

MASOWE SKARGI 
0 EKSMISJE

W  ciągu ostatniego tygodnia wpły­
nęło do sądów Pokoju stolicy około 
150 skarg w łaścicieli domów o eksmi­
sję z mieszkań lokatorów . Najwięcej 
skarg, bo blisko 100 w płynęło od w ła­
ścicieli posesji na przedm ieściach.

WRZENIE
WŚRÓD PRACOWNIKÓW 

PAŃSTWOWYCH
W licznych miejscowościach odbyły 

się masowe w iece pracow ników  p ań ­
stwowych, na k tórych omawiano spra­
wy popraw y bytu urzędniczego i po­
wzięto uchwały, protestu jące przeciw ­
ko lekcew ażeniu przez Rząd interesów  
pracowniczych. Między innemi na ze­
braniu urzędników w Białymstoku w 
dn. 9 czerwca^ uchwalono rezolucję, k tó ­
ra  m. In. w yraża „apel do p. prezesa 
Rady M inistrów M arszałka P iłsudskie­
go i wszystkich m inistrów, by umożli­
wili p. w iceprem jerow i Bartlowi dotrzy­
manie złożonych wobec urzędników 
przyrzeczeń".

POLSKA UNJA 
LOTNICZA

W uzupełnieniu naszej wiadomości o 
tw orzeniu Polskiej Unji Lotniczej, do­
wiadujemy się, że projektow ana un,a po­
w stanie z wykupu przez rząd jedynie 
polskich linji ’otniczych „A erolotu" i 
„A ero”. Trzecia, m iędzynarodowa linja 
„C. Y. D. N. A.“ nie wchodzi w  rachu­
bę. Polska Unja Lotnicza ma dz:ałać 
na podstaw ach przedsiębiorstw a pań­
stwowego.

SZTUKI PLASTYCZNE
Salon W iosenny Żydowskiego^ 1 owa- 
rzystw a Krzewienia Sztuk Pięknych.
(Rymairska 6 , m a j - c z e r w i e c  1928 r.).

Salon W iosenny Żydowskiego T owa- 
rzystw a Krzew ienia Sztuk Pięknych jest, 
podobnie, jak w szystkie Salony — do­
roczne, wiosenne i jesienne świata, k a ­
lejdoskopem, mo-zajką, ułożoną z k a ­
mieni różnego koloru i różnej w ielko­
ści. Spotykamy tutaj przedstaw icieli 
niemal wszystkich prądów, nurtujących 
m alarstwo europejskie w ciągu ostatnich 
la t kilkudziesięciu. W einles i Rynecki 
malują sceny z życia żydowskiego w 
stylu realistycznym. Impresjonizm ma 
kilku przedstawicieli. A braham  Neu­
mann (pejzaże z Palestyny) i S tanisła­
wa C entnerszw erow a (m artwe natury) 
reprezentują dojrzały postimpresjonizm 
francuski. Bardzo liczny w reszcie jesi 
w Salonie zastęp artystów , hołdujących 
prądom  najnowszym. Znalazł się tutaj 
naw et malarz, uprawiający wycinankę 
kubistyczno - kom struktywistyczną — 
Zygfryd Kamiński.

W dziale m odernistycznym  uderzyły 
minie szczególnie dwa obrazy W .ucen- 
tego B raunera: „M odlitwa przy położ­
nicy" i „Złota rybka". Je s t w nich coś 
z ekspresjonistów  niem ieckich i coś z 
M arka Szagała, przedew szystkiem  *aś 
jest w nich nastrój i szczera poezja.

M ieczysław  W allis.

Z KOMISJI PRAWNICZEJ SENATU
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0 1 0G0LH0-KRAJ0W9 ZJAZD
DROGISTÓW W WARSZAWIE

TRUDNOŚCI TWORZENIA RZĄDU W NIEMCZECH

Onegdaj dn. 17 czerwca odbył się w 
W arszaw ie ogólno - krajowy zjazd dro- 
gistów, na k tóry  zjechaH się delegaci 
ze wszystkich dzielnic Polski.

W zjeździe brali udział zarówno p ra­
codawcy, jaki pracownicy, których 
zjednoczyła spraw a zagrożonego bytu 
tej gałęzi h an d lu j Zjazd zaszczycili swą 
o b e c n o ś c i ą  przedstaw iciele D eparta­
mentu Zd owia Minist. Spraw W ewnę­
trznych.

Do pre ydjum wybrano p. Gródka, 
burm istrza W ieruszowa, posła Lewan­
dowskiego, pp. Chrzczomowskiego, w a- 
ręskiego i inn.

Zjazd otw orzył wiceprzewodniczący 
Rady Drogistowskiej p. Srocki.

Po całodziennych obradach uchwa­
lono następujące rezolucje: prosić O*
M inistra Spraw W ewn. o uchylenie, 
względnie odroczenie rozporządzenia w 
spraw ie sprzedaży specyfików w skła­
dach aptecznych, oraz o polecenie w ła­
ściwemu D epartam entow i opracowania 
nowej ustaw y drogistowskiej i przedło­
żenie tejże Sejmowi, jednocześnie z Li­
stową aptekarską. Jednocześnie Zjazd 
prosi, aż do wejścia w życie nowej u- 
staw y drogistowskiej, o pozostawienie 
dotychczasowych uprawnień drogistów 
w Małopolsoe lub o rozciągnięcie w 
drodze rozporządzenia przepisów _ b. 
Kongresówki na M ałopolskę. Na zjeż- 
dzie obecnych było do 1000 osób.
' Zjazd był zbiorowym protestem  prze­

ciw zachłanności właścicieli aptek, k tó­
rzy  chcieliby cały handel środkami le- 
czniczemi zagarnąć w swoje ręce i po­
zbyć się konkurencji składów aptecz­
nych^

Jak  „złe" in teresy  robią właściciele 
aptek, tego dowodzi fakt, że za dzier­
żawę jednej z ap tek  warszawskich dzier­
żawcy płacą właścicielowi 12.000 zł- 
miesięcznie. A przecież dzierżawcy, 
których jest kilku, także z tej apteki 
żyją.

Z w ycięstw o w yborcze  socjalistów  n ie -1 
m ieckich  pociągnęło  za sobą^ dw a do­
n iosłe sku tk i: 1) n a c j o n a l i ś c i  zn a leź li
się poza naw iasem  w szelkich  kcm bi- 
nacv i rządow ych , 2} socjaliści, jako 
n a js iln ie js i w  Izbie, b ęd ą  też  odg ry ­
w ali n a jw ięk szą  ro lę  w  p rzy sz ły m  
rząd z ie  i m a ją  w  sw ych ręk ach  ini­
c ja ty w ę  tw orzen ia  rząd u . A le  te  do­
d atn ie  w ynik i w yborów  k ry ły  już  w 
sobie n ieodzow ne trudności, k to ie  o- 
becnie  trzeb a  przezw yciężyć.

Z a rz ą d  P a r t j i  S ocja lis ty czn e j u- 
chw alił dążyć  do u tw o rzen ia  rz ą d u  
w ielk iej koalic ji, t. zn- z w łączen iem  
ta k  zw anych  ludow ców  {S tresem an- 
now ców ). P ostanow ien ie  to  w ychodzi 
z założen ia, że w ęższa k o a lic ja , t. zw. 
w ejm arsk a , bez „ludow ców ", gdyby 
n aw et doszło  do sku tku , n a tra f iła b y  
n a  ta k  liczne p rzeszkody  w  swej p ra ­
cy, że n a leża ło  racze j p rzez  og ran i­
czenie a sp irac ji p rogram ow ych, ro z ­
szerzyć  p o d staw ę  rz ą d u  i w  ten  spo­
sób u trw a lić  jego b y t i u sp raw n ić  
p race . S ocja lis tom  za leży  ponad to  
n a  za trzy m an iu  S tre sem an n a  w  no­
w ym  rząd z ie  n ie ty lk o  ze w zg lędu  n a  
dobrą  „m ark ę", jak ą  on w y ro b d  so­
bie n a  ry n k u  po lity k i zag ran iczn e j, 
a le  też  po  to, by  p o rtfe lem  m in. s.pr. 
zag ran icznych  n ie jak o  odkup ie  u  „ lu ­
dow ców " w strzem ięźliw ość czy  n eu ­
tra ln o ść  w  innych d z ia łach  po lityk i
państw ow ej. . „

T ym czasem  w łaśn ie  ci „ ludow cy 
postaw ili nag le  jako  w aru n ek  u czes t­
n ictw a w  ko a lic ji rządow ej —  p rz e ­
tw orzenie  R z ą d u  p rusk iego  n a  ta k ą ż  
szeroką k o a lic ję . W  P ru s iech  rz ą ­
dzi do tychczas k o a lic ja  w e jm a rsa a  
(socjaliści, cen trum , dem okraci), a 
o sta tn ie  w ybory  jeszcze w y d a tn ie  
w zm ocniły tę  k o a lic ję  i n iem a ż a d ­
nego pow odu, b y  zw ycięska  k o a lic ja

KRONIKA POLITYCZNA
w ejm arsk a  osłabiła  dobrow olnie sw ą 
pozy c ję  p rzez  w ciągnięcie „ ludow ­
ców ", re p re z e n ta n tó w  w ielkiego Ka­
p ita łu . Z drug ie j zaś strony  w ładze  
R zeszy  n ie  m a ją  an i p ra w a  an i zw y­
cza ju  w p ły w ać  n a  tak i, czy  inny 
sk ład  rz ą d u  w  poszczególnych p ań ­
stw ach  R zeszy .

Ż ądanie „ludow ców " zd a je  się wy­
p ły w ać  s tąd , że czu jąc  sw ą slabosc 
w R ząd zie  R zeszy , chcieliby zapuścić  
ko rzen ie  w  R ząd z ie  pruskim , gdzie 
m ogliby w  pew ien  sposób zaw ażyć 
n a  losy  p o lity k i w ejynętrznej- N a­
leży  tu  dodać , że w obec k lęsk i n a ­
c jonalistów , jak o  k rańcow ej p raw i­
cy, „ ludow cy", ja k o  p raw ica  u m ia r­
kow ana, zm uszeni n ie ty lk o  do w spó ł­
p racy  z soc ja lis tam i, a le  do daleko  
idącego p o d p o rząd k o w an ia  się _ im, 
p ra g n ą  p rz e ją ć  n a  siebie częściow o 
ro lę  am basadorów  pob itych  n a c jo n a ­
listów , zw łaszcza, t e  w  w ielu sp ra ­
w ach  dążen ia  obu ty ch  p a r  ty j są 
zbieżne.

Socja liśc i oczyw iście odm ów ili u- 
roszczeniom  „ludow ców " i sp raw a 
tw o rzen ia  rz ą d u  u tk n ę ła , jak  do­
tychczas, n a  m artw y m  punkcie. A le  
czas p ra c u je  n a  ko rzy ść  socjalistów . 
P rz y  obecnym  u k ła d z ie  sił ż a d n a  in ­
n a  p a r t  ja  p a r la m e n tu  R zeszy  n ie  m o­
że „zastąp ić"  socja lis tó w  i n iem a 
żadnego  p o p ro s tu  środka, R y „w y­
c za ro w ać" w iększość bez socjalistów , 
stanow iących  b ezm ała  trzec ią  część 
Izby. „L udow cy" m ogą kom binow ać, 
ja k  chcą, m ogą ta rg o w ać  się, ile  chcą, 
a le  s to su n k u  sił społecznych i b ę d ą ­
cego jego  w y razem  —  sk ład u  izb y  
n ie  zmienią- „ G ra "  stresem annow ców  
w  niczem  nie  m oże zaszkodzić so c ja ­
listom , k tó rz y  m ogą spokojnie w y­
czek ać  m om ent, aż  tam ci się., zg ra ją .

(jm b.).

ODPOWIEDŹ NA NOTĘ SOWIECKĄ.
Jak  nas informują, tekst odpowiedzi 

na  ostatn ią notę sow iecką zostanie u- 
stalony w ciągu bieżącego tygodnia, 
tak, że n o ta  polska będzie doręczona 
rządowi Z. S. R. R. przez posła po lsk ie­
go w Moskwie P -  P atka  w  przyszłym 
tygodniu.

CO S IĘ  DZIEJE PRZY BUDOWIE WĘZŁA 
WARSZAWSKIEGO!

Co styelinć nn Świetle ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

t r ą b a  p o w i e t r z n a .

Pisma francuskie donoszą z F rede­
rick, w stanie Oklahoma (St. Zjednocz.), 
że trąba  pow ietrzna poczyniła wielkie 

' spustoszenia w południowo - wschod­
niej części tego stanu. Miasto Blair zo- 
stało  podobno całkowicie zniszczono. 
Je s t trzech zabitych i 11 rannych.

NAJW IĘKSZY STEROW IEC NA 
ŚWIECIE.

Sterow iec angielski „R. 100", naj­
większy z dotychczas zbudowanych, 
wykończony zostanie w  przyszłym mie­
siącu. Pojemność sterow ca wynosi 5 
miljonów stóp sześciennych. K abiny ste 
row ca mogą pomieścić zgórą 100 osób. 
Po wypróbowaniu sprawności tego ol­
brzyma, sterow iec oddany zo-stanie do 
użytku publicznego i utrzym ywać b ę ­
dzie komunikację pow ietrzną między 
Anglją i Kanadą.

n o w y  d e k r e t  ANTYRELIGIJNY 
W  SOWIETACH.

Rząd sowiecki w ydał nowy dekret 
antyreligijny^ zakazujący organizacjom 
o charakterze religijnym zakładanie ja­
kichkolwiek nowych kółek czy stow a­
rzyszeń bez względu na ich przezna­
czenie. Organizacje religijne nie mają 
praw a zakładania bibljotek i czytelni. 
Zakazane jest dalej odprawianie mszy 
czv jakichkolwiek posług religijnych na 
terenach instytucyj publicznych, fabryk 
e rt z wyjątkiem szpitali i więzień, 
gdzie dokonywanie posług religijnych 
jest dopuszczalne jedynie w stosunku 
do umierających.

SOWIECKIE BUDOWNICTWO.

Sezon budowlany w R ° ^  
się w roku bieżącym, jak się zdaje, zu- 
.pełnem fiaskiem. Mimo s one 
nia w większych ośrodkach ^ acz? ^  
ilości robotników  b u d o w l a n y c h ,  ro-boly 
dotąd nie zostały rozpoczęte. aza 
się, iż naw et w Moskwue, P ° d  °  le™ 
władz, nie poczyniono dostateczny-^ 
przygotowań do rozpoczęcia kampanii 
budowlanej, nie zgromadzono nawet do- 
stateczaej ilości m aterjałów budowla­
nych. W  niektórych okolicach wobec 
tego przeszło 50 proc. s p r o w a d z o n y c h  

robotników  budowlanych zostanie 
zwolnionych. W ywołuje to  wśród robo­
tników coraz silniejsze wrzenie.

WYSTAWA PRAC
UCZNIÓW W SZKOLE 

IM. KONARSKIEGO
Codziennie (do czw artku włącznie) 

- d  godz. 9-ej do 7-ej wiecz. oglądać mo- 
'rna niezm iernie interesującą wystaw ę 
„ rac  uczniów szkoły rzem ieślniczej im. 
M. Konarskiego. W ejście bezpłatne.

Przed 2 miesiącami z robo ty  przy 
rozbudowie w ęzła warszawskiego, w y­
dalono odrazu 2000 ludzi, którzy już po 
2 la ta  tam  przep racow ali-

Dlaczego ich w ydalono? Nie w.ado- 
mo! Bo w  miejsce ich na różnych od­
cinkach poprzyjmowano nowych ro­
botników, podobno aż z Łowicza, Skier­
niewic i t. d.

Zdesperowani ludzie, między k 'ó ry - 
mi jest większość żonatych, mających w 
dodatku liczne rodziny (nawet po 4 i 5 
drobnych dzieci!) dzień w  dzień, od ra ­
n a  do w ieczora, obchodzą w szystk.e u- 
rzędy: i Min. Kom., i Min. P racy  i F un­
dusz bezrobocia i Wydz. Drog. w ar­
szaw sk ie j Dyr. kolej, i K ierownictwo 
rozbudowy węzła, błagając o piacę! 
W sz ę d z ie  je d n a k  drzwi im przed nosem 
zamykają i nie chcą z nimi mówić.

W czw artek dn. 14 b. m. bezradni i 
zrozpaczeni zeszli się pod sejmem z 
prośbą, by przecież ktoś wziął ich w o- 
piekę... Zbadaniem całej sprawy zajął 
się pos. tow. Kaczanowski.

Zachodzą tu  wogóle dość dziwne hi- 
storje. K ierownictwo budowy węzia u- 
bezpieczyło tych ludzi w Funduszu bez­

robocia, k tó ry  w kładki ubezpieczenio­
w e przyjmował... G dy jednak po w yda­
leniu robotników  sta ła  ste aktualną 
kw estja zasiłków, Fundusz bezrobocia 
nagle zorjentow ał się, że ludzie ci to 
właściwie „kolejarze" (I!) > n,c na '  
leży im się żaden z a s iłe k . Więc ani 
pracy, ani zasiłkn!

Bezrobocie to  pociągnę!0 h1* za s0!?^ 
ofiarę... Oto jeden z wydalonych z IV 
dystansu, gdy i teść jego stracił robotę, 
tak , że cała  rodzina została bez^ środ­
ków do życia, w  zamiarze samobójczym 
ran ił się ciężko bagnetem.

D okładne zbadanie sprawy jest u- 
trudnione, bo jeden urząd z w a l a  winę 
na drugi, a tymczasem 2000 ludzi błąka 
się beznadziejnie po ulicach miasta!

W kierow nictw ie rozbudowy węzła 
coś jest nie bardzo w porządku i izecz 
cała musi być wyśw ietlona, bo trudno, 
by w ładze miały bawić się w jakąś śle­
pą babkę wobec tej prawdziwej trage- 

I dji paru  tysięcy ludzi—
Apelujemy do p. M inistra J u r e w i ­

cza, by wglądnął bliżej w całą tę nislo* 
rję. *•

RADA MINISTRÓW.

W czoraj w godzinach popołudniowych 
odbyło się posiedzenie Rady Min;s*iów 
pod przew odnictw em  w iceprem jera 
prof. K azim ierza Bartla. Na posiedze­
niu tern R ada M inistrów uchwaliła 
m. in.: rozporządzenie Rady M ins.iów  
w spraw ie wydzielenia z administracji 
państwowej przedsiębiorstw a państw o­
wego pod nazwą Państw ow e Za»lady 
Przemysłowo-Zbożowe w  Lublinie; u- 
chwaliła przyznanie jednorazowego za­
siłku duchowieństwu katolickiem u i 
szereg projektów  ustaw  ratyfikacyj­
nych, wreszcie załatw iła szereg spraw 
personalnych.

NARADA W  PREZYDJUM RADY 
MINISTRÓW.

M arszałek Sejmu tow. Daszyński 
przybył wczoraj do Prezydjum Rady 
M inistrów, gdzie odbył naradę z Wice- 
prem jerem  Bartlem.

Przedm iotem  narad  była podobno 
spraw a zakończenia obrad budżeto­
wych.

ZMIANY W  RZĄDZIE.
W  kołach politycznych rozeszły się 

wczoraj pogłoski o mających w naj­
krótszym  czasie nastąpić zmianach w  
łonie gabinetu. W ym ieniano naw et na­
zwiska m inistrów mających ustąpić, 
mianowicie M inistra Spraw  W ew nętrz­
nych Składkow skiego, Min. Spraw iedli­
wości M eysztow icza i Min. Reform 
Rolnych Staniew icza.

Z MIN. SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

Po powrocie z zagranicy m inister 
spraw  zagranicznych p. August Zaleski 
objął urzędow anie dn. 18 b. m.

POWRÓT MIN. SKŁADKOWSKIEGO.

SAM ORZĄD STOLICY
O OŻYWIENIE RUCHU BUDOWLANEGO.

Meimorjał, złożony przez w ładze miejskie 
przodstav>i c i r ' om Rządu i Banku G ospodar­
stw a Krajow ego w spraw ie uzyskania w ięk . 
siych  (’urn na ożyw ienie ruchu budow lane­
go w W arszaw ie, wskazuje między in., że 
W arszaw a otrzvm ała w r. 1925 — 17 miljo­
nów zł na ten  cel, w r. 1926 — 33 miljony 
zł., a  w  r 1927 — 56 mdljnoów zł.

Wynika z tego, że w r. 1928 należałoby 
się spodziewać wyasygnowania 100 miljo­
nów zł. o ile Rząd utrzyma w omawianej 
dz'icLzin'e dotychczasową proporcję. Tym­
czasem Warszawa uzyskała dotąd z tego 
źródła w t y m  roku zaledwie 10 milj. z ł .

J a k  wiadomuo, k redyty  te  w ypłaca Bank 
G ospodarstw a Krajowego, na w niosek Ko- 
tt it e tu  rozbudow y itk st. W arszawy.

PODZIAŁ WYDZIAŁU OPIEKI SPOŁECZ­
NEJ I SZPITALNICTWA

Komisja teorgan izacy jna M agistratu  zde­
cydow ała na ostatn iem  posiedzeniu podzie­
lić W ydział opieki i szpitalnictw a na  dw a 
sam odzielne wydziały: szpitaln ictw a i opie- 
k ; społecznej. Z atw ierdzono przytem  sta tu t 
wydziału szpitalnictw a, uzgodniony z now ą 
ustaw ą szpitalną, przekazując go do za­
tw ierdzenia M agistratow i.

S ta tu t W ydziału opieki społecznej będzie 
onra< cw any w najbliższym czasie.

ECHA KATASTROFY 
PRZY UL. STARYNKIEWICZA.

W  uzupełnieniu inform acji o w znowieniu 
budowy gmachu w odociągów  i kanalizacji 
pjzy ul. S tarynkiew icza, dow iadujem y się, 
że na robo ty  te  ogłoszony będzie p rzetarg  
publiczny, w  którym  wezmą udział jedynie 
firmy zarejestrow ane. W e wszelkich d a l­
szych robo tach  ani inż. W eisbłat, ani inż, 
Szylier udziału żadnego brać  nie będą.

Zaznaczyć rów nież należy, że śledztwo 
sądow e w spraw ie przyczyn k a tas tro fy  przy 
ul. S tarynkiew icza zostało  ukończone i akt 
oskarżenia jest ju t sporządzony.

RATOWANIE ALKOHOLIKÓW.
Pod przew odnictw em  naczelnika zdlrowia 

M agistratu odbyło się zebran ie  komisji dla 
ra tow an ia alkoholików.

Po w yczerpujących obradach  komisja u- 
7nała, ż t zaniedbyw anie w alki ze skutkam i 
nadużyw ania alkoholu na te ren ie  stolicy nie 
powinno być dalej to lerow ane. Spraw a po­
mocy dla narkom anów  pow inna być zorga­
nizow ana dość szeroko: przy w szystkich
itac jach  hygjeny zapobiegawczej należy zo r­
ganizow ać przyohodnie alkoholiczne i o tw o­
rzyć stacje ratunkow e dla alkoholików . Po­
gotow ie ratunkow e podejm uje się na swej 
posesji przy uL Hożej w ybudow ać odpow ie­
dni loka l i żąda na ten  cel jednorazow o 
50.000 zł, oraz corocznie po 8.000 zł. na  u- 
trzym anie stacji.

Komisja jest pewna, że w tej akcji w ła­
dze państw ow e przyjdą z pom ocą M agistra , 
tow i i p rzekażą mu część sum. przeznaczo­
nych przez Rząd na zw alczanie pijaństwa, 
oraz kary  pieniężne, nak ładane za p rzek ro ­
czenie ustaw y o handlu napojam i w yskoko­
w e mi. Rozważywszy propozycje komisji, 
W ydział op ieki społecznej na  osta tn iem  p o . 
siedzeniu uchw alił w ystąpić do M agistratu 
i R ady  M iejskiej z wnioskiem  o w yznacze­
nie 56.000 zł. na rozpoczęcie budow y stacji 
i 6.840 zł. n a  jej prow adzenie.

ŻŁOBKI DLA DZIECI BEZDOMNYCH.
K om itet opieki nad m ieszkańcam i osiedli 

m iejskich przyjął na siebie obow iązek p ro ­
w adzenia żłobków  i w myśl tego postu latu  
pragnie uruchom ić w  najkrótszym  czasie 
zlikw idow any niedaw no ż łobek  n-a Anmopo-

Dn. 18 b. m. pow rócił do W arszaw y 
i objął urzędow anie m inister Skład 
kowski. M inister Składkow ski w cza 
sie inspekcji zwiedził Brześć n. B., Ko 
bryń, Kosów, Telechan, Pińsk, Koro- 
dyszcze, Lenin, Zalutycze, Ł achn.e.Ł u- 
niniec, Horyń, Sarny, informując się 
szczegółowo o stanie rzeczy w  sta ro ­
stwach, urzędach gminnych i poszcze­
gólnych posterunkach K. O. P.

UCHODŹCY ROSYJSCY 
I ORMIAŃSCY.

Dnia 28 b. m. zbiera się w Genewie 
międzynarodowa konferencja w sprawie 
sta tu tu  praw nego dla uchodźców rosyj­
skich i ormiańskich.

Z ram ienia Polski w konferencji w eź­
mie udział p. Leon Malhomme, naczel­
nik W ydziału Administracyjno-Konsu- 
larnego w M. S. Z.

POBYT P. HARRISONA 
W  WARSZAW IE.

Przybyły do W arszaw y jeden z dy­
rektorów  „Federal Reserve Banc w 
New-Yorku" zabawi w  Polsce parę 
dni. P. H arrison odbywa z przedstaw i­
cielami Banku Polskiego n a ra Ję  w 
sprawie stosunków finansowych m;ędzy 
obydwoma bankam i. M. i. omamiana 
jest spraw a redyskonta. Jak  wiadomo, 
kredyt redyskontowy, przyznany Ban­
kowi Polskiemu, wynosi 20.000.000 do­
larów.

PRZEGLĄD PR A SY
Po głosowaniu nad budżetem. Męci- 

w ody. —  N ota sow iecka.
Organy „jedynkowe" pienią się i bu- 

izą  w dalszym ciągu z powodu wyniku 
głosowania nad budżetem. D ośw iadcze­
nia dotychczasowe niczego ich me nau­
czyło. Nie rozumieją, że ich bezustan ­
ne wymyślania i w ygrażania pod adre­
sem Sejmu mogą być objawem ich w ła­
snych i tylko w łasnych skwaszonych 
nastrojów, nie znajdując oddźwięku w 
tej sferze, na której łaskę prasa  „je- 
dynkow a" liczy i której n ieuslann.e 
przypochlebia się.

Pław i się więc „Głos Prawdy w ga­
dulstw ie kaznodziejskiem, załamuje rę ­
ce nad b rak iem  „państwowego poczu­
cia u lewicy polskiej; czarnemi barw a­
mi malując sytuację obecną w Polsce 
(„nie znajdujące przykładu tragicznie 
ciężkie w arunki życia i „ p ra c y '), a* 
naw et „Kurjer Polski" musi go strofo­
wać za tak ie  określenie stosunków pol­
skich po dwóch la tach  rządów  sana­
cyjnych. „Polska Zbrojna" ze 'sw e j s tro ­
ny kwestjonuje „państwowość" P. P. S. 
i błaga Boga, by oszczędził jej „klęski" 
naw rotu do dem okracji parlam entarnej. 
Przytem  organ m ilitarystyczny popro­
stu fałszywie informuje swych czytelni­
ków, jakoby Z. P. P. S. świecił n ieo­
becnością podczas głosowania nad b u ­
dżetem. Posłowie nasi wyszli z sali już 
po przegłosowaniu w szystkich p o p ra ­
w ek i Ustawy Skarbowej, a opuścili 
salę, gdy przystąpiono do głosowania 
nad całością budżetu.

Z innych wychodząc założeń, endec­
k a  „G azeta W arszaw ska" rów nież w y­
raża  niezadowolenie z Sejmu i pc raz  
tysiączny żebrze o zmianę ordynacji 
wyborczej, by endecy nie potrzebow ali 
głosować w espół z... komunistami, jak 
w  dniach ostatnich.

„Naprzód" krakow ski w dwóch a rty ­
kułach daje należy tą odpraw ę tym 
wszystkim  sanacyjnym warchołom, k tó ­
rzy  bezkarnie lżą Sejm i przyw łaszcza­
ją sobie prawo do igrania p arlam en ta­
ryzm em  i konstytucją.

„W arszawianka" raz  w tygodn.u o- 
bowiązkowowo drukuje artykuł za- 
ściankow o-klerykalny, lub fanatycznie- 
nacjoualistyczny, szczujący n a  mniej­
szości narodow e. Gdybyż przynajmniej 
a rtykuły  te  zaw ierały jakąś oryginalną 
myśl! Gdzie tam! Ruch narodow y wśród  
U kraińców  i B iałorusinów jest d la  tuei 
dziełem  „agitatorów ", dziełem  „kram o- 
ły". Jak  tu  dyskutow ać z ludźmi, k tó ­
rzy niczego się nie nauczyli i w szystko 
zapomnieli?!

REKORD SZYBKOŚCI 
DZIENNIKARSKIEJ

Za rekotrd szybkości dziennikar&tkiej u- 
choidził dotychczas czyn w spółpracow nika 
, Am-crican T elegraph Company , k tó ry  p e ­
wną wiadomość z Nowego Jo rku  do Lon­
dynu p rzes ta ł w  ciągu 59 sekund, a zatem  
w ciągu niespełna minuty.

Łatw o domyśleć się, że nie była to  w ia­
domość o jakiem ś w i elki ero zdarzeniu poli- 
tyczmem. leoz dotycząca dziedziny sportu, 
m ianowicie o zw ycięstw ie boksera  am ery­
kańskiego D em psey'a nad swym francuskim  
ryw alem  Canpentierem.

R ekord  ten  zosta ł niedaw no pobity  przez 
dziennikarza z Południow ej A m eryki k tóry  
wynik m eczu piłki nożnej pom iędzy druży­
ną urugw ajską i argentyńską pnzetelegrafo- 
w ał ze stadjonu w  A m sterdam ie do Buenos 
A ires w ciągu 52 sekund.

„Kurjer Poranny" s ta ra  się podzielić 
socjalistów n a  „dobrych" i „złycb" w  
znaczeniu ich stosunku do party j bur-
żuazyjnych. Otóż socjaliści niem ieccy 
są tymi „dobrym i" socjalistami, gdytż 
godzą się na rządy koalicyjne, francus­
cy zaś i polscy są „złymi" socjalistami, 
poniew aż są w opozycji do rządów . 
„Zapomina" tylko dziennik ten, że so­
cjaliści niem ieccy przez 4 praw ie lala, 
choć byli najliczniejszą frakcją w p a r­
lam encie, rów nież byli w opozycja. T e­
raz zaś mają tak ą  przewagę, że obo­
wiązkiem  ich jest w ziąć na  siebie od­
powiedzialność za rządy, a ponieważ 
nie mają większości, muszą z koniecz-' 
ności porozum ieć się z partjam i butżua- 
zyjnemi.

„Dzień Polski" słusznie występuje 
przeciw  Rządowi sowieckiemu za jego 
ostatn ią notę w spraw ie zabójstwa Li- 
zarewa, mającą w yraźny charak te r za­
czepny. B.

BANK REZERWISTÓW
Celem zbierania oszczędności m ię­

dzy rezerw istam i, wojskowymi zawodo­
wymi i byłymi wojskowymi — oficera­
mi i szeregowymi oraz dla wspomagania 
drobnych w arsztatów , przedsiębiorstw  
handlowych i przemysłowych, p row a­
dzonych przez rezerw istów  i byłych 
wojskowych, pow stał w dniu 5 b. m. 
„Bank rezerw istów ", p rzekształcony z 
dawnego „Banku W spółd ziele zego
członków Związku Oficerów R ezerw y".

Do Rady Nadzorczej Banku R ezer­
wistów W alne Zgromadzenie udziałow ­
ców Banku wybrało szereg poszczegól­
nych osób.

In k tó ry  będzie zreorganizow any i o tw o­
rzy dw a now e żłobki na  Żoliborzu i na P o ­
wązkach. W trzech  żłobkach będzie p rze­
byw ać nie mniej 350 dzieci. K oszty  u rzą­
dzenia żłobków  w yniosą 30.000 zł. N arazić 
kom itet prosi M agistrat o przyznanie mu za . 
E.łku w w ysokości 10.000 zł.

ZJAZD
NACZELNIKÓW URZĘDÓW 

ŚLEDCZYCH
W czoraj rozpoczął się w W arszawie zjazd 

wszystkich naczelników urzędów śledczych 
w państwie zwołany przez Główną Komen­
dę policji. Z jazd rozpoczął rano ohrady. 
k tóre  trw ać będą kilka dni. Celem ich jest 
rozpatrzenie projektu instrukcji organiza­
cyjnej d la urzędów i wydziałów śledczych, 
zaznajom ienia się z najnowszemi zdobycza­
mi techniki śledztwa oraz z metodami fa­
chowego szkolenia personelu policji krym i­
nalnej.
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T E L E G R A M Y
POSZUKIWANIA EKSPEDYCJI GEN. NOBILE

djową statek „Citta di Milano", iż wi­
dział samoloty. W depeszy swej Nobile 
określa położenie geograficzne, w któ- 
rem się obecnie znajduje.

Rzym, 18 czerwca. (PAT.). Lotnicy 
Larsen i Lutzov - Holm po odbyciu lotu 
w poszukiwaniu załogi sterowca „Ita­
lia" oświadczyli, iż nie dostrzegli fej, 
natomiast Nobile zawiadomił drogą ra-

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU
ZAKOŃCZENIE STRAJKU W SUCHEDNIOWIE

POSZUKIWANI —  NIEDOSTRZEŻENI
Rzym, 18 czerwca. (PAT). Gen. No­

bile nadesłał parowcowi „Citta di Mi­
lano” radjodepeszę, w której oświad­
cza, że dostrzegł on samoloty Larsena 
i Lutzova oraz określił położenie miej­
sca, gdzie się znajduje w tej chwil:, róż­
ni się ono znacznie od miejsca wskazy­
wanego trzy dni temu. Gen. Nr,bile 
znajduje się pod 80°33 szerokości i 
27*. 12 długości wschodniej, licząc we- 
dług południka Greenwich Punkt (en 
znajduje się prawdopodobnie mniej 
więcej o 5 mil na wschód od wyspy

Pyon i około 8 mil od punktu wskazy­
wanego uprzednio.

Lotnik Lutzov, zawracając na przy­
lądek Platen, dostrzegł ślady sań k o- 
kolicach zatoki Wahlenberg i w okoli­
cach wyspy Scaresby stwierdził, że sa­
nie te prowadzi dwoje ludzi. Jak stwier­
dzają lotnicy, w strefie, gdzie znajdo­
wali się ci ludzie, lód jest w stanie u- 
latwiającym znacznie podróż pieszą. 
Lotnicy zmieniwszy motor, natychmiast 
podejmą nowy lot, aby dotrzeć do obo­
zu gen. Nobile.

WIELKI TRYUMF LOTNICZKI
PRZELOT PRZEZ ATLANTYK

Landyn, 18 czerwca. (PAT.). Agencja 
Reutera podaje: Wodnopłatowiec
„Friendship" (Przyjaźń), na którym 
lotniczka miss Amelja Earhart i lotnik 
Wilmer Stultz oraz mechanik odlecieli

wczoraj z Trepassey w Nowej Fundlan- 
dji z zamiarem przelecenia przez Atlan­
tyk do Walencji w Irlandji, wylądował 
dzisiaj popołudniu o godz. 12.40 w Lla­
nelly w Walji.

ENTUZJAZM W AMERYCE
Nowy York, 18 czerwca. (PAT.). Wia­

domość o pomyślnem dokonaniu lotu 
transatlantyckiego przez młodą amery­
kankę rozprzestrzeniła się z niesłycha­

ną szybkością w Ameryce, wywołując 
wszędzie entuzjastyczne wybuchy rado­
ści.

Strajk robotników Suchedniowskiej 
Fabryki Odlewów, trwający od 4 maja 
r. b., został ostatecznie, po trzydniowej 
konferencji, zakończony w dniu 12 
czerwca r. b.

Robotnicy dniówkowi uzyskali od 30 
— 40 proc. podwyżki, szmelcerzy —
10 proc., a poszczególne kategorje, przy 
regulacji cen, uzyskały przeciętnie 42 
proc. od dotychczasowych cen akordo­
wych.

Pomimo znacznej podwyżki, jaką ro­
botnicy tutejszej fabryki, drogą cięż­
kiej walki zdobyli, zarobki są jeszcze 
dużo niższe, niż w podobnych fabry­
kach w Radomiu i okolicy.

Długotrwały strajk, który wybuch­
nął z żywiołową siłą, został wywołany 
tern, że zarobki przed rozpoczęciem 
akcji — z trudem wystarczały na naj-

ZW9ĄZKI ZAWODOWE W STANISŁAWOWIE W OBRONIE 
8'G0DZINNEG0 DNIA PRACY, ZA UBEZP. NA STAROŚĆ 
I ZMIANĄ USTAWY O POMOCY DLA BEZROBOTNYCH —  
GROŹBA DEMONSTRACYJNEGO STRAJKU POWSZECHNEGO

W wielkiej sali Z. Z. K. w Stanisła

nędzniejszą wegetację: o zaspokojeniu 
zaś potrzeb kulturalnych, lub przyzwoit- 
szem utrzymaniu marzyć nie było mo­
żna.

Umowa została zawarta w dniu 12 
czerwca r. b„ pomiędzy Zarządem 
Such. Fabr. Odlewów, a Okr. Związ­
kiem Metalowców w Wierzbniku, przy 
współudziale miejscowych delegatów.

Poza tern — gwarantuje robotnikom 
uregulowanie ich zarobków od dnia u- 
ruchomienia fabryki (t. j. od 12 czerw­
ca 1928 r.) do takiej wysokości, jaka 
zostanie ustalona dla całego Okręgu 
Radomsko - Kieleckiego.

Jak widzimy, tylko przez solidarną 
akcję zorganizowanych robotników — 
mogą oni osiągnąć poprawę swego 
bytu.

UPADEK WPŁYWÓW KOMUNISTYCZNYCH
W BERLINIE

NIEMCY NIE CHCĄ WYCHOWYWAĆ DZIECI WEDŁUG 
SOWIECKICH WZORÓW

Berlin, 18 czerwca. (PAT.). Wczoraj 
odbywały się w Berlinie wybory do ko­
mitetów rodzicielskich przy szkołach. 
,W wyborach tych, jak wykazują do­
tychczasowe wyniki, socjaliści uzyskali

około 1000 mandatów, lista chadecka 
1497, komunistyczna 178, różne iisly 
drobne 237 mandatów.

Prasa berlińska podnosi niesłychany 
spadek mandatów komunistycznych.

NOWE OSKARŻENIA 0 SABOTAŻ W ROSJI
, Moskwa, 18 czerwca. (AW.). W kuź- 
^nieckiem zagłębiu węglowem przepro­
wadzone zostały liczne aresztowania 
wśród inżynierów i sztygarów kopalń.

Ogółem aresztowano 9 ludzi. Oskarżają 
ich o uprawianie sabotażu, m. in. o zalo- 
p:enie trzech kopalń.

PROTEST FRANCJI PRZECIW ZNIEWAŻENIU
PRZEZ SOWIECKI SĄD

, Paryż, 18 czerwca. (AW.). „Malin” 
donosi, że ministerjum spraw zagrani­
cznych wystosowało do Moskwy w o-

strej formie protest, z powodu obraża­
jących Francję wywodów prokuratora 
w procesie donieckim.

SYN CZANG-TS0-LINA NA MIEJSCU OJCA
Mugden, 18 czerwca. (PAT.). Czang- | torem wojskowym na miejsce swego 

Suen-Liang mianowany został guberna- | ojca Czang-Tso-Lina.

STRAJK R0B0TNIK0W DOKOWYCH

wowie odbyła się zwołana przez Radę 
Związków zawodowych i Komitet Okr. 
P. P. S. konferencja wszystkich oddzia­
łów Związków. Reprezentowanych by­
ło 14 oddziałów: drukarzy, piekarzy,
robotn. magazynów wojskowych, do­
mowych, pracowników inslyt. społecz­
nych, chemicznych, ceglarzy, kaflarzy, 
kolejarzy, pracowników gminnych, den­
tystów, robotników transportowych, 
murarzy, cieśli, oraz przedstawiciele 
Zarządu TUR. Komisja mandatowa 
stwierdziła obecność 72 delegatów Za­
rządów tych Związków, reprezentują­
cych 3215 zorganizowanych członków?

Po referatach tow. tow. Kochańskie­
go i Szałasnego, konferencja jednomyśl­
nie przyjęła następujące rezolucje;

W  sprawie 8-godz. dnia pracy. Kon­
ferencja stwierdza, iż na terenie woje­
wództwa stanisławowskiego ustawa o 
8-godzinnym dniu pracy stała się fikcją, 
w pierwszym rzędzie z powodu stanowi­
ska władz administracyjnych oraz ins­
pekcji pracy. Powołane do czuwania 
nad przestrzeganiem przepisów władze 
tolerują prawie we wszystkich gałę­
ziach przemysłu brutalne łamanie u- 
staw. Gwałcenie spoczynku niedzielne­
go stało się regułą; warsztaty pracy, 
jak tartaki, piekarnie i t. p., czynne są

w nocy, chociaż zezwolenia na to nie 
otrzymały.

Stwierdzając, że we wszystkich pra­
wie gałęziach czas pracy jest z reguły 
przedłużany, konferencja wyraża prze­
ciwko temu kategoryczny protest i 
wzywa Radę Związków Zawodowych 
do ewentualnego proklamowania straj­
ku powszechnego w Stanisławowie w 
obronie obowiązującej ustawy.

W sprawie ubezpieczenia na starość. 
Konferencja widzi celowe odwlekanie 
przez Rząd wniesienia do Sejmu pro­
jektu ustawy o ubezpieczeniu na sta­
rość oraz wdów i sierot i domaga się 
kategorycznie wniesienia tego projektu. 
Klasę robotniczą wzywa do energicznej 
walki o ten żywotny dla niej postulat.

W  sprawie pomocy dla bezrobotnych 
konferencja stwierdza pogorszenie się 
stanu pomocy; domaga się rozszerzenia 
ustawy na czas całego okresu braku 
pracy; zniesienia wszelkich okraniczeń, 
podniesienia wysokości zasiłków.

Przy wnioskach uchwalono rezolucję 
do Gminy w sprawie pracowników 
transportowych, oraz rezolucję, wyra­
żającą robotnikom piekarskim w Sta­
nisławowie stojącym w walce o wpro­
wadzenie ustawy o czasie pracy, soli­
darność i zapewnienie pomocy.

Antwerpja, 18 czerwca. (PAT.). W 
chwili obecnej strajkuje tu 60 proc. o- 
gólnej liczby robotników dokowych.

Istnieje obawa, że w ciągu dnia strajk 
obejmie wszystkich robotników.

W

BILANS HANDLOWY W MAJU
ZNÓW ZWIĘKSZENIE PRZYWOZU

; W edług obb'czen Gł Urzędu Sta- 
lyst bilans iian Iłowy w maju przed­
staw ia się  ;ak następuje: 

Przywieziono ogółem 511.145 ton 
wartości 296.470 tys. zł,, wywiezio­
no zaś 1558,368 ton, wartości 201.776 
tys. zł. Bierne saldo bilansu handlo­
wego wynosi 94 mili. 694 tys. zł.

W  porównaniu z danemi za mie­
siąc kwiecień, przywóz wykazuje 
zwiększenie o 30.814 tys. zł., wywóz 
zaś o 17.255 tys. zł.

Zwiększenie przywozu, w porów ­
naniu do zeszłego miesiąca, spowo­
dowane zostało zwiększeniem przy­
wozu zbóż.

ZGON
PETRUNKIEWICZA

W tych dniach zmarł w Pradze Czeskiej 
w 84 roku życia Iwan Petrunkiewicz, jeden 
* najwybitniejszych działaczy obozu liberal­
nego cesarskiej Rosji.

Petrunkiewicz, jako jeden z filarów stron­
nictwa konstytucyjno _ demokratycznego 
( ka-detów") podpisał, wraz z innymi libe­
rałami, słynny men.orjał ziemstwa twerskie- 
go do cara. Memorjał ten wywołał wielkie 
poruszenie w Rosji i, jakkolwiek, bezpośre­
dnich następstw  nie pociągnął za sobą, gdyż 
car i rząd prze zii nad nim do porządku 
dziennego, dowiódł on całemu światu, jak 
głębokie zaszły już w społeczeństwie rosyj- 
skiem zmiany, skoro już ziemiaóstwo doma­
ga się ograniczeń a samowładztwa cara.

Przy omawianiu spraw polskich Petrun­
kiewicz zajął bardzo liberalne stanowisko, 
domagając się dla Polski szerokiej autono­
mii. Więcej od Rosjanina, zwłaszcza w ów­
czesnych stosunkach, nie można było wy- 
tragać, tembardzie-j że „przedstawiciele’’ 
społeczeństwa polskiego także śmielszych 
żądań nie wysuwali.

Po rozwiązaniu pierwszej Dumy Petrun- 
k.ewicz, wraz z nnymi lewicowcami, wyje­
chał do W yborga gdzie podpisał słynną

STAN ZASIEWÓW 
W POLSCE

Urząd Statyst. podaje że naogół 
stan zasiewów polepszył się. Są na­
dzieje, że przy dobrej pogodzie po­
lepszy się jeszcze bardziej. Dotych­
czas jednak stan ten  waha się m ię­
dzy średnim i gorszym od średniego, 
jak wynika z następujących zesta­
wień z początku czerwca:

Stopnie kwalifikacyjne; 5 —  stan  
wyborowy, 4 — dobry, 3 — średni, 
przeciętny, 2 — mierny, 1 — zły.

Pszenica ozima 2,9, żyto ozime 
2.7, jęczmień ozimy 2.6, pszenica ja­
ra  3.2, jęczmień jary 3.2, owies 3.3, 
ziemniaki 2.9, buraki cukrowe 3.0.

.odezwę wyborgską”, za co skazany został 
na 3 mies'ące więzienia razem z prezesem 
Dumy Muromcewem, ks. Dołgorukim i in.

Ponadto Petrunkiewicz brał czynny 11- 
dzieł w redagowaniu naczelnego organu 
kadetów  .Riecz" razem z Hessenero i Na- 
bckowem, zamordowanym w Berlinie przez 
monarchistę.

Ł ódź
POWRÓT DELEGACJI SAMORZĄDU 

ŁÓDZKIEGO.
Powróciła z zagranicy delegacja sa­

morządu łódzkiego z tow. wiceprezy­
dentem RapaLskim na czele, która bra­
ła udział w Międzynarodowym Kongre­
sie oczyszczania miast we Wrocławia.

Delegacja zwiedziła ponadto urządze­
nia miejskie w kilku miastach niemiec­
kich, oraz w Wiedniu, gdzie zapoznano 
się szczegółowo z kwestją budowy przez 
gminę domów mieszkalnych.

BUDOWA MECHANICZNEJ CEGIEŁ- 
NI MIEJSKIEJ.

Magistrat zamierza nabyć pod budo­
wę mechanicznej cegielni miejskiej ma­
jątek „Rszew" pod Łodzią, o powierz­
chni przeszło 600 mórg za 1.200.000 zł. 
Znajdujące się tam pokłady gliny po­
zwoliłyby na wyprodukowanie około 
400 mil jon ów sztuk cegieł.

Uruchomienie własnej cegielni będzie 
miało dla samorządu ogromne znacze­
nie, przedewszystkiem ze względu na 
zaprojektowaną budowę 2 wielkich 
kompleksów domów robotniczych.

RZEŹBIARZE I KAMIENIARZE O- 
TRZYMALI 15% PODWYŻKI PŁAC.

Robotnicy i rzemieślnicy przemysłu 
rzeźbiarskiego i kamieniarskiego za­
warli umowę z przemysłowcami, na 
podstawie której otrzymali podwyżkę 
zarobków w wysokości 15 proc.
ŻĄDANIA DOZORCÓW DOMOWYCH.

W bieżącym tygodniu powołana ma 
być przez min. pracy i opieki społ. nad­
zwyczajna komisja rozjemcza w zatar­
gu o warunki pracy i płacy dozorców 
domowych w Łodzi.

B rz eść  n a d  B u g iem
WYBORY NOWEJ RADY MIEJSKIEJ

W onegdajszych wyborach do Rady 
M;ęjskiej głosowało ogółem 9.969 ca o- 
gólną iiość 16.875 wyborców uprawnio­
nych do głosowania. Lista Nr. 1 (B. B.) 
otrzymała 6 mandatów, lista PPS uzy­
skała 3 mandaty, komuniści 2 mand. Z 
list żydowskich najwięcej zdobył Poa- 
lej - Sjon — lewica — 3 man. i Poalej- 
Sjon — prawica 1 mandat, Bund — 1 
mandat, bezpartyjne listy żydowskie -  
2 mandaty. Lista rosyjska uzyskała 1 
mandat.

T o m a sz ó w
NIEDOPUSZCZALNE ZACHOWANIE 

SIĘ INSPEKTORA PRACY.
Odbyła się u nas Komisja Rozjemcza 

do spraw dozorców domowych, na któ­
rej rozpatrywano 14 spraw.

Na Komisji tej Inspektor Pracy Me- 
lechowicz nie pozwolił nawet się ode­
zwać przedstawicielom Zw. Zaw. Do­
zorców domowych, mimo, że kilkakrot­
nie prosili go o udzielenie głosu, a zała­
twił tylko to, co mu mówili właściciele 
nieruchomości, wogóle zachował się nie 
jak Inspektor pracy, a jak jakiś doradca 
kamieniczników, tłomacząc im w jaki 
sposób mogą i mają wyrzucać dozor­
ców! Pozatem wszystkie domy,, nale­
żące do I-ej kategorji poprzenosil do II; 
z drugiej do III-ej i t. d.; a kiedy przed­
stawiciele dozorców zaprotestowali 
przeciwko temu, groził im 250 zł. grry- 
wnf za niepodporządkowanie się woli 
przewodniczącego Komisji, już na Ko­
misji naznaczył 2 dozorców do wyrzu­
cenia.

Kiedy robotnicy zapytali go o orze­
czenia z dn. 23 marca 28 r„ tłomaczył 
się, że musiał w Sądzie zapytać, czy 
będą one dobre i do dnia dzisiejszego ich 
nie przysyła, ani też nie przesyła orze­
czeń Komisji z dnia 23 maja i. b. mimo 
to że pieniądze za orzeczenie pobrał.

S łu p ce
Odbył się Zjazd robotników rolnych 

pow. Słupeckiego w lokalu miejscowe­
go Komitetu P. P. S. Sprawę umów 
zbiorowych, oraz sprawy organizacyjne 
zreferował tow. poseł ’ Mikołajewski 
wskazując, że tylko organizacja może 
zmusić obszarników do całkowitego 
wykonywania wszystkich przepisów u- 
mów.

Zebrani z uznaniem podkreślali do­
niosłe znaczenie organizacji robotni­
czych.
Z a k o p a n e

CZY SAMOBÓJSTWO?
AW. donosi, i t  dalsze śledztwo w 

sprawie zaginionego w czasie wycieczki 
na Gewont Sokołowi cza ustaliło z 
wszelką pewnością, iż Sokołowicz udał 
się na wycieczkę z zamiarem popełnie­
nia samobójstwa i te  czynu samobój­
czego dokonał. Zwłok narazie nie zdo­
łano odnaleźć. Śledztwo nie wyjaśniło 
także przyczyn samobójstwa. •

KATASTROFA KOLEJOWA POD 
TORUNIEM.

Onegdaj na Unii Toruń — Mokre wy­
darzyła się groźna katastrofa. O godz. 
5 min. 40 po poł. dwa powracające pa­
rowozy zderzyły się tak gwałtownie, ie  
jeden z nich runął z nasypu a drugi wy­
koleił się.

Ruch pasażerski odbywał się z  prze­
siadaniem.

STRATY SPOWODOWANE 
PRZEZ POŻARY

Ogień wyrządził w Polsce w ciągu czte­
rech iperwszych miesięcy r. b. blisko dwa 
razy więcej strat, ni i  w tym samym okre­
sie czasu w roku zeszłym. .Z  zestawienia 
szkód w Powszechnym Zakładzie Ubezpie­
czeń Wzajemnych okazuje się, że gdy w ro­
ku ubiegłym szkody te od 1.1 do 1.V wy­
nosiły zł. 2.817.600, w roku bieżącym suima 
ta wzrosła do zł. 5.251.700. Szczególnie czę­
ste i wielkie były w tym roku pożary na 
kresach wschodnich, gdzie sumy powyższe 
wynoszą odpowiednio zł- 622.700 w r. z. i 
zł. 1.828.000 w r. b-

m m  — -Til> lino i m m

W A R S Z A W A  R O B O T N I C Z A
AKCJA W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM

Wczoraj odbył się w Min. Pracy dal­
szy ciąg rokowań, w związku z zatar­
giem w przemyśle budowlanym. Na 
konferencji byli obecni, z ramienia ro­
botników, tow. tow.: sekretarz Związku 
Romanows&i i pos, Gardecki. Przedsię­
biorcy oświadczyli, iż godzą się na pod­
wyższenie płac tak, by wynosiły one od 
i zł. 50 za godzinę do 2 zł, 5 groszy za 
godzinę.

Robotnicy obniżyli swoje żądania, u- 
stalając płace na 1 zł. 60 za godzinę do

ROBOTNICY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO ZA UBEZPIECZENIEM
NA STAROŚĆ

2 zł. 10 gr, za godzinę, ale do porozu­
mienia nie doszło i dalszy ciąg konfe­
rencji odbędzie się w dniu dzisiejszym.

Wczoraj odbył się wielki wiec robot­
ników budowlanych, przy udziale 4 ty­
sięcy ludzi. Sprawozdanie z rokowań 
składali tow. tow. sekretarz Związku 
Romanowski i pos. Gardecki. Postano­
wiono odbyć dalszy ciąg zgromadzenia 
sprawozdawczego po dzisiejszej konfe­
rencji w Min. Pracy.

Zwołane przez zarząd od’dz. IV. Cen­
tralnego Związku Rob. Przem. Skórza­
nego odbyło się zgromadzenie robotni­
ków skórzanych, \  na którem przema­
wiali tow. tow. Haupa im. Kom. Centr. 
Zw. Zaw. i Kowalew.

Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie 
następującą rezolucję:

„Zgromadzeni na zebraniu robotnicy 
przemysłu skórzanego protestują sta­
nowczo przeciw przewlekaniu przez

Rząd wniesienia do Sejmu ustawy o u- 
bezpieczeniu na starość. W  obecnych 
stosunkach gospodarczych przy doko­
nującej się racjonalizacji przemysłu i 
pozbawiania przy tem pracy ogromnych 
rzesz robotników, którzy na pracy stra­
wili dziesiątki lat, a dziś nie mają żad­
nych środków do zarobkowania i ska­
zani są na śmierć głodową lub ldj że­
braczy — jest to najpilniejszą potrzebą 
klasy robotniczej.

Jednocześnie zgromadzeni robotnicy 
protestują przeciwfko jakimkolwiek 
bądź zakusom naruszenia ustawy o oś­
miogodzinnym dniu pracy".

Zgromadzenie miało charakter bar­
dzo poważny, co świadczy, iż masy ro­
botnicze rozumieją doniosłość wysuwa­
nych postulatów. '

ZA NIEZABEZPIECZENIE PRA­
COWNIKÓW OD BEZROBOCIA

Za przekroczenie przepisów ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
a mianowicie za uchylanie się od obor 
wiązku rejestracji, nienadsyłanie zawia­
domień o ilości zatrudnionych i wyso­
kości należnych Funduszowi Bezrobo­
cia wkładek oraz niewpłacanie ich, na­
stępujący przedsiębiorcy skazani zostali 
ostatnio przez sądy pokoju: Wywiado- 
wnia Handlowa K. Piechockiego i Ja­
nina Szymańska, każdy na 100 zł. grzy, 
wny, Roman Szabryński — na 40 zł., 
wreszcie właśc. drukarni „Record" A- 
bram Kaczka — na 200 zł. gtzywny.
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TEATR NOWOŚCI-B ie la ń sk a  5. 
KUPON n a  BEZPŁATNY BILET

na W ielką, szlagierową rewję

„JA PANA TEŻ...“
KAŻDY kupujucy bilet normalny, otrzymuje 

bilet BEZPŁdrugi bilet BEZPŁATNIE. Codziennie dwa 
przedstaw ienia o godz. 8 i 10 wieczorem.

Dla wygody, publiczność wpuszcza się po 
każdej przerwie.

ŻYCIE PARTJI
O. K. R. P. P, S. Warszawa Podmiej­

ska. Posiedzenie O. K. R. P. P. S. od­
będzie się w  sobotę, 23 czerw ca, o g. 
5-ej po  poł., w  lokalu  D ługa 19.

P o rząd ek  dzienny: 1) sy tuacja po li­
tyczna, 2) sp raw y  ośw iatow e, 3) sp ra ­
w ozdan ie organizacyjne, 4) w olne w nio­
ski.

Egzekutywa O. K. R. P* P- S. 
Warszawa Podmiejska.

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W e w torek , dn ia  19 b. m.

Kolo mieszkańców  Żoliborza Nr. 2. O
godz. 6  (Al. Jerozolim skie 6). zebranie ko- 
ła.

Grochów, O godz. 7, Męc;ńska 12, posie­
dzenie kom itetu  dzielnicy.

M arymont, O godz. 7, M arym oncka 40, 
posiedzenie kom itetu  dzielnicy.

Powązki. O godz. 7, O kopow a 30, po­
siedzenie kom itetu  dzielnicy.

Praga.. O godz. 7, Brukow a 29, posiedze­
nie kom itetu  dzielnicy.

Sielce. O godz. 7, C zerniakow ska 32, po­
siedzenie kom itetu dzielnicy.

Śródmieście. O godz. 7, Al. Jerozolim s- 
skie 6, posiedzenie kom itetu  dzielnicy.

Koło rzeźników. O godz. 7 C hłodna 41, 
zebranie koła.

W  środę dnia 20 b. m.

Koło Annopol. O godz. 7 w lokalu na A n­
nopolu, budynek Nr 3 zebranie Koła.

C zerniaków . O godz. 7, Solec 67, posie­
dzenie kom itetu dzielnicowego.

Jerozolim a. O godz. 7, Chłodna 41, po ­
siedzenie kom itetu  dzielnicowego.

M okotów. 0  godz. 7, B agatela  12a, ogól­
ne zebranie członków dzielnicy.

Praga. O godz. 7. B rukow a 29, ogólne ze­
bran ie  członków dzielnicy.

W ola-Czyste. O godz. 7, W olska 44 ogól­
ne zebranie członków  dzielnicy.

S tarów ka. O godz. 7, R ycerska 6, ogólne 
ne zebranie członków  dzielnicy.

Koło M łynarzy. O godz. 7, R ycerska 6, 
ogólne zebranie Koła.

Koło tytoniow ców . O g- 5, O kopow a 30, 
zebranie Koła.

Koło budowy parowozów. O godz. 4.30, 
Chłodna 41 zebranie Koła.

Kolo Pracow ników  Państwow ych. O g. 6 
w lokalu OKR (Al. Jerozolim skie 6) odbę­
dzie się zebran ie  Koła.

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ METALOWCY FABRYK 

U WO JSKOWIONYCH.

W e w to rek  dnia 19 czerw ca b. r  o 
godzinie 6 p. p. w lokalu  Zw iązku M e­
ta low ców  Leszno 53 I P> odbędzie się 
posiedzen ie m ęió w  zaufania i d elega­
tów  fab ryk  uw ojskow ionych, obecność 
w szystk ich  konieczna, spraw y w ażne.

RUCH KOBIECY
Posiedzenie W arszaw skiego W ydziału 

Kobiecego PPS odbędzie się dziś o godz. 7 
wiecz. w lokalu własnym, Leszno 53, p a r­
ter. Na porządku dziennym obrad: 1) sp ra ­
w ozdanie z „Dnia Kobiet'* 2) spraw y orga- 
nbacypne, 3) Koloruje letnie dla ro otnic.

MŁODZIEŻ
Posiedzenie Egzekutywy Kom itetu Cen­

tralnego  Org. Młodz. TUR odbędzie się ju­
tro 0 godz. 7 w iecz W lokalu: W arecka 7.

Z. N. M. S.
Zarząd Z. N. M. S. wzywa swych człon­

ków pod rygorem organizacyjnym do wzię­
cia udziału w Międzynarodowym Kongresie 
Pokoju i Konferencji Młodzieży, kitóre od­
będą się w dniu 25 •— 29 b. m.

Zgłaszać się do tow. M amrota (45-55 godz 
3 i pół •— 5 pp.) lub tow. W ertheima (81-95 
Ju’ 7-07). Adres biura: Nowy Świat 72 (Pa­
łac Staszica).

Ruch kult-oświatowy
T. U. R., ODDZIAŁ W ARSZAW SKI.
Środa, dnia 20 czerw ca, o godz. 7.45 w 

lokalu dzielnicy W ola, dr, S taw iński, le ­
karz  okręgow y Zw Kas Chorych, wygłosi 
odczyt n. t.: ,,Alkohol, seksualizm  i p rze­
stępczość", ilustrow any filmem. W ejście 10 
gi oszy.

W  lokalu dzielnicy Praskiej, o godz. 7 
inż. Lucy - Birk wygłosi odczyt n. t.: „Pol­
ska na Inflantach".

W lokalu dzielnicy M okotów  o godz. 7 
'tow . Niwiński wygłosi odczyt n. t.: „K ry­
zys ekonomiczny".

K R O N I K A
STAN POGODY.

T em peratu ra  najw yższa w ynosiła wczoraj 
w W arszaw ie 14.9, najniższa 5.2.

P raw dopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Naigół chmurno, z k ró tko trw a- 
leini wypogdozeniam i. Możliwy przelotny 
opad. Jeszcze dość chłodno. Słabe, miej­
scam i um iarkow ane w ia try  zachodnie.

Ferjc letn ie R ady M iejskiej. 21 b. m. i 2
1'pca odbędą się dw a o sta tn ie  posiedzenia 
Rady M iejskiej przed ferjam i 1 etatam i. F e- 
rje R ady  Miejskie) trw ać będą przez m. m. 
lipiec, sierpień do połow y września.

Tram w aje nocne Nr 30. Z pow odu w y­
m iany rozjazdów na ul. M uranow skiej, tram - 
woje nocnie lłnji Nr 30, (poczynając od nocy 
z 18 na  19 b. m. do 22 na 23 b. m. w łącz­
nie, k ierow ane będą w obydw ie strony  
przez N alew ki i Gęsią, zam iast przez ul. 
Miuramowską.

Sekcja Pośrednictw a P racy  Spółdzielni 
„Dom A kadem iczek" poleca na wyjazd i na 
miejscu studentki, w ykwalifikowane nau­
czycielki: m atem atyka, łacina, języki (kon­
w ersacja) oraz w szystkie inne przedm ioty 
w zakresie 8  ki. gimn. G warancja. Inform a­
cje 11— 12 i 16—17; 20—21 w  Zarządzie
Domu A kadem iczek (G órnośląska 14), te le ­
fon 414-88.

Pobór. Ju tro , w kole jnym dniu po w szech, 
reg o  poboru mężczyzn, urodzonych w roku 
1907, oraz tych z pośród ur. w  la tach  1905 
i 1906, k tórzy  przy poprzednich przeglądach 
uznani zostali za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej, winni staw ić się: 1) za ­
m ieszkali w 8 i 9 dzielnicach V kom isaria­
tu  — w komisji poborow ej Nr. 1 oraz 2) 
sam. w 1 i 2 dzielnicach XII kom. w ko­
misji Nr. 2, m ieszczących się przy ud. H uzar­
skiej 1, 3) zam. w 8 dzielnicy X V I  kom. 
w komisji Nr. 3 (D an iłow iczow ska  1), 4) z a ­
m ieszk ali w  10 i 11 d z ie ln icach  V I I  kom.
w komisji Nr. 4 (Dobra 72) i 5) zami- w 15 
i 16 dzieln icach X kom. i na terenie kom i­
saria tu  w odnego — w komisji Nr. 5 (Tw ar­
ds 35).

Ciągnienie Państw . L oterji D obroczynnej.
Ciągnienie 12-ej L oterji Państw ow ej na ce . 
le dobroczynne odbędzie się publicznie w 
czw artek  21 b. m o godz. 6 wiecz. w W ar­
szaw ie pizy uL N alew ki nr. 2 (Biuro G ene­
ralnej Dyrekcji L oterji Państwow ej) w obec 
Komisji rządow ej, przy współudziale i pod 
kon tro lą  dwu obyw ateli m iasta, przez P re ­
zydenta m iasta zaproszonych. W sypyw anie 
do kół loteryjnych zwitków z num eram i lo ­
sów względnie z wygeanemi, oznaczonem i 
w planie gry, odbędzie się tego samego dnia 
w tymże lokalu o godz. 4.30 pop.

P odatek  mieszkaniowy na letniskach. Ze­
branie grom adzkie le tn iska Świder uchw a- 
l'ło  zwrócić się d^ w ładz gminnych z żąda­
niem, aby sumy, osiągane z podatku  miesz­
kaniow ego, ściąganego podczas la ta  od le t ­
ników przeznaczane by y corocznie na cele 
kulturalne le tn iska Świder i asygnow ane 
miejscowej Komisji san i t arno - gospod arozej.

Tow. Badania Zagadnień M iędzynarodo­
wych. Ju tro  o godz 5.30 pop. w Kamienicy 
XX. M azow ieckich (Stare M iasto 31) odbę­
dzie się w zaimfoniętem gronie zebranie K o­
misji L itew skiej, na k tó rem  będzie p rzepro­
wadzony dalszy ciąg dyskusji nad re fe ra ­
tem  prof. H erbaczew skiego z Kowna, wy­
głoszonym 14 b. m.

CO GRAJĄ KINA?
Colosseum: „W ładczyni Libanu",
Stylow y: „Trzęsawisko życia"*
Casino: „Siódme niebo".
Miejski: „K obieta bez  nazw iska", y
Palace: „B ohaterka sensacyjnego p roce­

su" i „Urwis".
Pan: , H arry  Hill na  fali 1000“.
Rococo: „W yspa zabronionych pocałun­

ków".
Splendid: „Pułapka na  mężów i „W ar- 

jat na wolności".
W odewil (w ogrodzie): „K rólew icz się

ba**’" i ,P zygr.dv małego w ędrowca", 
Capitol: „H arry Hill na fali 0001". 
Światowid: „Trujący czar" i „Czerwony 

młyn".
Apollo: „Spadek Sami W einsteina i 

R iv iera".
Filharmonja: , Eskorta".

'ĆA Ś In o "
D Z I Ś  P R E M J  E R A !

Ceny biletów dla młodzieży do godz. .
8-ej zniżone. -

N a  o g ó ln e  ż ą d a n ie  w z n o w ie n ie  ! |

JANET GAYN0R |
i CHARLES FARREL i

I  w pełnem poezji i emfazy arcydziele |

I „SIÓDME NIEBO" j
R eżyser F R A N K  B O R Z A G E . B

I  W y tw ó rn ia  „FOX-FILM ". J

KIIEUTOGRAF MIEJSKI
Początek o godz. 630.

D la  m ło d z ie ż y  d o zw o lo n e .

„KOBIETAbezNUWlSM"
(Świat mówi o tem...)

E lg a  B r in g , J a c k  T r e v o r .  G e o r g  
A le k s a n d e r .

N A D P R O G R A M . W t. B iu r t  . .U n iv e rs a l '1.

Codziennie seanse oświatowe 
o god. 12 i 5 PP- 

Ceny miejsc po 20 groszy. 
U w a g a :  Zbiorowe wyciec2*4*, z p ro­

wincji korzystają z 20'kozniżk

Ogłoszeniu 
_  drobne_
ini- FROM. sf.ko
Sam ochodow a. H o- 
ł  a  35 najszybciej 
daje  p r a w o  jazdy. 
Próbne jazdy bezpła t­
nie.

Potefony, Por-
lofony I m uzyczne
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań  na dogodnych 
w arunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68 .

Podwójno
nica — na sam o ch o ­
dach szkolnych Kur­
sów H. Brylińskiego, 
W arszawa, Je ro zo lim ­
ska 27.

Sekcjo Pośred­
nictwo " " łL T '
„ D  o  m  A k a d e m i -
c z e k “  p o leca  na  wy­
jazd 1 na m iejscu  S tu­
dentki, wykwalifikowa­
ne nauczycielki: Ma­
tem atyka, łacina, języ­
ki (konw ersacja) oraz 
wszystkie inne p rzed­
mioty w zakresie  8 kl 
glm n. G w arancja. In ­
form acje 11 — 12; 
16—17; 20—21 w Za­
rządzie D om u flkade- 
m iczek (G órnośląska 
14), te lefon  414-88.

RADION
I 5 A M  P I E R Z E  t f

„WODEWIL if  Nowy Świat 43 
Pocz. 6. 8 i 10.

W  upalne w ieczory kino czynne 
w  o g r o d * *  *•

„KRÓLEWICZ SIĘ 
BAWI“

KRAUT.
Nad program.

„PRZYGODY MAŁEGO
WĘDROWCA".

Panna Kasia
jest szczęśliwa!

G ospodarstw a trudy, znoje 
Z atruw ały  moje życie. 
Stłum ić trzeba serce sw oje, 
By pracow ać należycie. 
D ziś ja  w  szczęście sw oje

O dkąd
w ierzę ,

R A D I O N
mi p ierze.

C A  r o n i
b i e l i z n ę l

N A  R A T Y
U B I O R Y  M Ę S K I E

wykwintne wykonanie

KRA »iK ! Złotu 27 m. 34.
W a r u n k i  n a j d o g o d n i e j s z e ,

Tel.
154-81.

„PROMOL”
radykalnie tępi mole w raz z zarodkami. 

Laboratorjum ,,P O L L  A B  O R  , Sp z o. o.
W arszawa.

TEATR i MUZYKA
Dziś u  teatrach m i e j s k i c h
W i e l k i

o 8 ej „Manon“ 
Narodowy

o 8 ej „Zaręczyny aktorki*' 
oraz „Majster i czeladnik" 

L e t n i
o 8-ej „Kredowe koło"

Z F ILH A R M 0N JI
POPIS UCZNIÓW KONSERWATOR- 

JUM.
Na tegoroczny popis tej uczelrr publicz­

ność zwraca szczególną uwagę. Niedawna 
podemiKa, liczne tu  i owdzie dymisje, zmia­
ny w dyr., w obsadzie poszczególnych działów 
wszystko to razem kazało się spodziewać 
czegoś nowego i w organizacji rocznego bi­
lansu postępów uczniowskich. Klasę orkie­
strową poraź pierwszy przedstaw iał p. F .- 
telberg. Zresztą — nie wchodząc w dysku­
sję nad tem czy i o ile popis może świad­
czyć o wysokim lub niskim poziomie nauk 
w danej uczelni —  łatwo można było zau­
ważyć, iż niedzielny popis uczniów Konser­
w atorium  odbywał się naogół według tego 
samego planu, k tóry  pmed paroma już la ­
ty  nakreślił Melcer.

Na wstępie publicznie rozdano dyplomy 
i świadectwa nauczycielskie, a następnie or­
kiestra wspaniale wyćwiczona wykonała 
„Oberona" pod dyr. Fitelberga. a*y
kompozycji zwróciła na siebie . u-
czenica Statkowskiego P- ^ za ,c r*®z°w a, 
autorka „Baśni" na fortepian z orkiestrą. 
Barwnie zainstrumemtowamy utwór rozwija 
się w licznych kontrastach z bardzo ładne­
go tem atu początkowego, niestety wcale nie 
„przerobionego" ani w środku am w koń­
cu- ciekawe harmonje, swoboda improwi­
zowanych jakby pomysłów mówią o talem- 
cie kompozytorki, która już dawmej pre­
zentowała publiczności swoje utwory 
(kw artet sonata). A utorka sama w ykonała
swoją „Baśń .

Z licznych solistów - w irtuozów pp.: A- 
ronson Łucja, Czekotowska M arja, Kon 
Bolesław, Marienstein Eugenja, Popławska 
Henryka, Roeaner Zdzisław) wyróżnili się, 
znani już z występów fi!harmonicznych pp.: 
Kon i Roesner. Zwłaszcza pierwszy z nich 
miał wiele do powiedzenia w koncercie Es

K in o  „PAŁACE*
C h m i e ln a  9 . Pocz. o godz. 6 -ej pp. 
W ielki podwójny program w 18 aktach!
1) Znakomity film am erykański p. t.

„BOHATERKA 
SEH 3AC9JH EG 9 PROCESU"
Dramat z życia poszukiwaczy brylan­

tów w Ameryce.
2) Na ogólne żądanie — wznowienie 

głośnego filmu, w którym  gra
COLLEEN MOORE

,U R w  I»r

iako 
rozfiglowany

S“.
i i i ą  *

OOOOOOOOOOCOF73CXDOOCOOOOODOOO 
Q PAN I CAPITOL R
Q  Nowy Świat 40. I M arszałkowska 125 Q  
_  Pocz. o g. 6-ej I Pocz. o godz. 6-ej q

8 HARRY HILL g
8  N A  F A L I  1 0 0 0 1  Q
q  Popisowy 10-cło aktow y fiim odwagi. 
r> braw ury i zręczności znakomitego
O  HARRY HILLA. Q

Radjo na usługach detektywów! Osza- 
wyścigi moto 

lotów!

W  kinie ,,CAPITOL o 1 )30 w nocy W 
„JAK PO W STA JE CZŁOW IEK". R 

Tworzenie się tycia ludzkiego od za- U  
płodnienia aż do urodzenia.

tjotr)CCCOr*,f^on(Xlfxr v rrr>~~rr.
■in- - i    ...........

T ea tr  Wielki Dziś „Mamon". Ju tro  w y­
stęp  gościnny p. A dy Sari (oełatni raz).

T e a tr  N arodow y. Dziś .Z aręczyny ak­
to rk i"  ora* „M ajster i czeladnik".

W środę prem jera komedji Chiarellego 
p. t  „Ognie aztuczne".

T ea tr  Letni. Dziś i dni następnych „Ko­
ło kredow e".

T ea tr  P raski. Ju tro  „M atka-Polka .
Zmiana rep e rtu a ru  w tea trae  Małym.

Z pow odu nagłego zasłabnięcia p. Przybył- 
kc - Potockiej, w czoraj przedstaw ienie k o ­
medji angielskiej . O to kobieta zostało od_ 
wołane.

Dziś ,Świt, dzień i noc" z M alicką i W ę­
gierko w ro lach  głównych.

T ea tr  Qui P ro  Quo. Dziś pow tórzenie 
w ielkiej rewja „Krewni z Qui Pro Quo .

W ielka rew ja w T eatrze Nowości. , 
oana też".

T e a tr  .JMortkie Oko" (Jasna  3). Dziś 
rew ja p. t. ,Tego jeszcze nie było".

T ea tr  „Czerwony As". Dziś „wszystko 
na opak".

-u  ■ u -  r  -  ~ ■ »■ ^ » *

Z sądów.
OBIECAŁ I — ZWIAŁ.

W łodzim ierz Litw ineczek, szeregowiec, 
był ordynansem  u pew nego oficera w W ar­
szawie. T ak się jakoś złożyło, że w padł w 
cko  kucharce swego pracodaw cy, Annie 
Boczkorowej. Że był kuty  na cztery  nogi, 
naopow iadał babie n iestw orzone hist o r je o 
swoim m ajątku ziemskim na kresach , pr*y- 
rzek ł się ożenić i — zwiał, „pożyczywszy" 
przed odjazdem (rzekomo na  2 tygodnie)
335 zł.

Spotkała go kara , gdyż Boczkowa za«*ar- 
żyła sprytnego adoratora do Sądu,

Sąd Pokoju skazał go na miesiąc w ięzie . 
ma. Sąd O kręgowy wydz. odw oław czy w y­
rok ten  zatw ierdził.

Ja

łamiające lów i samo-

POKWITOWANIA
Na Robotnica* Tow. P rzyjació ł D zieci p. 

F. Przybyciak składa zł. 5.

dur Liszta; odegrał go z całem przekona­
niem i rozmachem.

Biorąc ogólnie, druga część programu nie 
wychodziła poza szczupłe ram y popisu ucz­
niowskiego, natom iast pierwsza, niew ątpli­
wie dzięki dobremu przygotowaniu orkie­
stry  i talentom  uczniów posiadała cechy 
dojrzałego prawie, wcale już nieszkolnego 
artyzmu.

H. D.

P. S. Nagrody Min. W. R. i O. P. po 500 
zł. dostały panie N iekraszowa i Marienstein, 
a tegoroczny fundusz im. Izabelli Krystal — 
przeznaczono p. Kesneroun uczniowi prof. 
Kochańskiego,

SPLENDID
SPLENDID. — Warjat na wolności — 

Pułapka na męiów.
Całkiem nie „letni" progiem. Obie ko- 

medje są tak wesołe, tak  bajecznie wyreży­
serowane i tak  pełne pomysłów, że widz 
może się uśmiać aż do łez. Zwłaszcza p ier­
wsza z dwuch sztuk „W arjat na wolności" 
odznacza się dużym rozmachem i wybitnie 
staranną reżyser ją. Sceny z domu w arjatów  
są kapitalne i widz po chwili wszystkich na 
ekranie trak tu je  już jako chorych umysło­
wo.

Druga sztuczka osnuta na starym  a za­
wsze wesołym temacie: poszukiwaniu mę­
ża, który  jest nieodzownym warunkiem do 
otrzymania spadku, budzi powszechną we­
sołość i znakomite są momenty w drugi:) 
części komedji w czasie k tórej sympatycz­
ne siostrzenice s tara ją  się złapać w pułap­
kę mniej sympatyczne cioteczki,

W  obu sztukach wyborne tempo harm o­
nizuje z doskonałym montażem obrazów.

Program ten zalecamy wszystkim melan- 
cholikom.

łka . - -

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Z GIEŁDY
W arszawa, dnia 18 czerw a

Dolar St. Zjedn. 8.87 
Belgja 124.54%
Holandia 359.70 
Londyn 43,511/*
Nowy Jo rk  8.90 
Paryż 35.05 
Praga 26.4D/2 
Szwajcarja 171.90 
W łochy 46.92 
W iedeń 125.40 

P a p ie r y  p r o c e n t o w e .
Dolarówka 88.00—82.50. 8r o L. Z. Ban­

ku Roln. 94.00. 8%  L. Z. Banku Gosp. Kraj
94.00. 6%  Pożycz, doi. 1920 r. 86.75. 8%  Poż. 
konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 104.08. 
5%  Pań. poż. konwersyjna 67.00. 4W /0  L
Z. ziem. przedw. 53.15. 5%  L. Z. W arsz.
przedw. 57.50. 4W /o L. Z. W arsz przedw .
56.25. 8%  L. Z. ziem. zlotowe 83.00. 8°/o 
L. Z. W arsz. zlotowe 75.25. 4 W /(  L. Z. 
W arsz. złotowe —.—. 5%  L. Z. W arst. do 
1918 r. 6°/0 Oblig. W arsz. 1926— 16 r.—63 00 
A k c je .

Bank Polski 185.C0—190.00. Bank Dys­
kontowy 137.00 138.00 Bank Handlowy 117.00. 
Bank Zachodni 34.50. Bank Zw. Sp Zarób.
85.00. Bank zjedn. ziem poi. C erata —.—. 
Kijewski 83.00. Puls „ .—. Zgierz 31.25. 
Spieśs 15200. Elektryczność 89.00. Siła 
i św iatło  168.00. Czersk 8.00 Częstocice
60.25. Chodorów 178.00. G osławice 68.0.0 
Michałów — . W. T. F. Cukru 67.00. W ę­
glowe 100 00. Firlej 65.00. Łazy 9 10. W y­
soka 200.00. Polska Nafta — . Nobel 33 50, 
Cegielski. 46 75 Lilpop 37.50 Norbłin 248.00. 
Orthwein 12.25. M orrejów  47 .75. Parowóz 50. 
Ostrowiec A135.00. R121.00 Zieleniewski 160. 
Rudzki 49.00 Starachow ice 59.50 Zaw iercie.
28.00. Żyrardów  13.00 Borkowski 1625. 
Haberbusch 259.00 — 260.00.

Notowania potagiełdow s  
z dnia 18 b. m. god*. 10 w.

D olar am er. 8.89K- Bank Polski 190.00-. 
189.50, W ęgiel 100.00, M odrzejów 48.00, L il­
pop 37.50, Rudzki 49.10, Starachow ic* 59.50.

Rubli 100 złotem 469.00 w żąd. 100 z ło­
tych w złocie 172.00.

I.isty zastaw ne złotowe słabsze.
O b roty  akcjam i o ż y w io n e .
Akcje. T endencja utrzymana-
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REGATY W ANGJI
------------------

HOOVER
KANDYDATEM NA PREZYDEN­
TA STANÓW ZJEDNOCZONYCH

WYŚCIGI BALGNOW W AMERYCE

W H arw ich odbyły się 9 b. m. wyścigi żaglówek, w których wziął udział m. tn.
jacht k ró la  Anglji.

WYCIECZKI ZARZĄDU 6Ł0WNE60  
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO

W  Pieniny (Kraków, W ieliczka, No­
wy Targ, Krościenko, łodziami przełom 
Dunajca, Szczawnica, Trzy Korony, na 
czeską stronę (Smierdzoncka), Sokoli­
c a  - Czertezik, przejście przez W ielki 
Rogacz, Piwniczna, Nowy Sącz), od dn. 
28 czerw ca do 6 lipca. Prowadzi Iow. 
H alina Kopcińska. K oszty 50 zł. Zapisy 
do dn. 18 czerwca.

Nad morze polskie i do kaszubskiej 
Szwajcarji. (Bydgoszcz, Gdynia, Oksyw- 
ja, Gdańsk, Sopoty, Oliwa, Hel, K artu ­

zy, W ieżyca), od dn. 30 czerw ca do dn. 
8 lipca. Prowadzi tow. poseł Zygmunt 
Piotrow ski. Koszty 50 zł. Zapisy Co dn. 
20 czerwca.

Na Słowaczyznę od dn. 14 — 21 lipca 
prowadzi tow. pos. Czapiński. Koszty 
70 zł. Zapisy do dn. 4 lipca.

W Tatry od 23 — 28 lipca, prowadzi 
tow. poseł Dubois. Koszty 60 zł. Zapisy 
dd 12 lipca.

Na Pokucie i do źródeł W isły w sier­
pniu.

RĘKA W MASZYNIE.
Przy ul. Czerniakowskiej nr. 225, w dru­

karni zakładów wydawniczych p. f. „M. 
Arc*", 16-łetni A leksander Potapczyk (No­
wogrodzka 14) w czasie pracy doznał po­

szarpania w maszynie prawej ręki. Pogoto­
wie pzrewiozło nieszczęśliwego do szpitala 
św Rocha.

KRWAWE ZAJŚCIE
Dwaj szeregowcy W, P.: Jan  Szostak — 

t 21 p. p. i Michał Figlewsld — z 36 p. p., 
będąc podchmieleni napadli w folwarku Wi­
lanów wraz z trzema cywilnymi: Antonim, 
Władysławem i Bronisławem Szczygielski­
mi w folwarku Wilanów na Jana Opdekul- 
skiego oraz synów jego: Stanisława i Kazi­
mierza. Napadnięci zostali poranieni bag­

netami w głowę. Rannych, po opatrunku, 
Pogotowie Prywatne (75-75) przewiozło do 
szpitala Dz. Jezus. Szczygielskich areszto­
wano, zaś żołnierze zbiegli, dopiero zatrzy­
mała ich żandarmcrja w koszarach wspom­
nianych pułków. Powód napadu — pora­
chunki osobiste.

WYPADEK W TUNELU
Wczoraj o godz. 8-ej w Al. Jerozolim­

skich, przed domem Nr. 23, gdzie odbywa się 
budowa tunelu kolejowego linji średnico­
wej, przy zakładaniu rusztowania, obsunę­
ła się t. zw. sztajfa i wówczas ziemia zar­
wała się i zasypała na głębokości 5 mtr. 35 
cm. robotnika. Stanisława Przybyłowskiego,

przygniatając go do wózka. Ktoś zaalarmo­
wał 2 oddz. straży ogniowej, komunikując o 
rzekomym zarwaniu się rusztowania. Na 
miejsce przybyły Il-gi i III-ci oddz., lecz 
przed przybyciem przygniecionego robotni­
ka zdołano już wydobyć.

PODWÓJNE SAM0B0JSTW0
Przy ul. Pańskiej 16 u Benjamina-Arona 

Szpirera służyła 20-letnia W anda Koprow­
ska. Niejednokrotnie mówiła ona do siostry 

;i do koleżanek że życie jej się przykrzy. 
W ubiegłą niedzleię Koprowska w tow a­
rzystwie 2-ch koleżanek swych udała się 
na Bielany, gdzie kilka godzin wesoło spę­
dziła. Wczoraj około południa Koprowska 
udała się do koleżanki we wspomnianym 
'domu, Heleny Skorupskiej. W czasie, gdy 
Skorupska była zaięta przyrządzaniem obia­

du, Koprowska otworzyła buteleczkę (  e 
senjcą octową, wiała ją do szklanki i wy­
szła n aklatkę schodową III piętra. Po w y. 
?'ciu trucizny, desperatka wyrzuciła szklan­
kę przez okno, poczem momentalnie wy. 
skoczyła. Upadając na asfalt podwórza, K. 
doznała pęknięcia podstawy czaszki i zła­
mania prawej nogi, wskutek czego zmarła 
jeszcze przed przybyciem lekarza Pogoto- 
w'a. Zwłoki przewieziono do prosektorjum.

ZŁODZIEJ UJĘTY—PIENIĘDZY NIEMA
W Zarządzie Elektrowni Warszawskiej 

(Foksal 11) stojącej przed okienkiem przyj­
mowania opłat za światło, Wandzie Sztek- 
karowej (Okólnik 1), jakiś złodziejaszek 
skradł z torebki 80 zł. gotówką. Na wszczę­
ty alarm przez Sztekkerową, uciekającego 
złodzieja zatrzymano i odprowadzono do I

kom. p, p. gdzie ustalono, że jest to Icek 
Feliksbrcnt (Wołyńska 11) złodziej kieszou 
kowy. Pieniędzy oczywiście przy nim już 
nie znaleziono. Prawdopodobnie zdołał od­
dać je swemu wspólnikowi, „Doliniarza" 
przekazano do dyspozycji sądu pokoju 
24-go okręgu.

POŻAR NA STARYM BRÓDNIE
Wczoraj o godz 13.30 zauważono kłęby 

dymu w stronie Starego Bródna. W chwili 
przybycia straży płonęły już 2 doimy miesz­
kalne i sąsiednie zabudowania gospodar­
skie.

Powodem rozszerzenia się ognia i późne­
go przybycia straży było utrudnienie tele­
foniczne Zarządzający administracją gospo­
darstw a rolnego i Leśnego „Agril" na Bró­
dnie. w pobliżu miejsca pożaru, nie zezwo. 
!ił na skorzystanie z telefonu, wobec czego 
musiano podążać do telefonu aż do kance- 
larji cmentarza bródnowskiego, t. j. w od­

ległości 2 kim, W sprawie tej policja spo­
rządziła protokuł. Dzięki energicznej akcji 
straży, nie dopuszczono do dalszego roz­
szerzenia się pożaru i po godzinnej akcji 
pożar zlokalizowano zaś dogaszanie zgliszcz 
trwało do godz. 17.30.

Pożar wynikł w stodole Jakóba Kowal­
skiego Spaliły się 2 domy mieszkalne d re­
wniane, 2 stodoły 2 szopy i obora oraz 8 
korcy żyta, wóz, uprząż skórzana, 2 siecz­
karnie itp., należące do gospodarzy M ateu­
sza Markiewicza i Jakóba Kowalskiego. 
Przyczyna pożaru narazi* nie ustalona.

HERBERT HOOVER,

obecny m inister handlu w Stanach Zje­
dnoczonych został wysunięty przez par- 
fję republikańską, jako kandydat na 
prezydenta po ustąpieniu Coolidge'a w 
przyszłym roku. W ybór Hoovera ucho 
dzi niemal za pewny, gdyż ma za sobą 
poparcie am erykańskich sfer kapitali­
stycznych i przeciwników katolickiego 

gubernatora N. Yorku Smitha

NOWY SZEF 
CZERWONEJ ARMJI

W Pittsburgu odbył się wyścig balonów, podczas którego dwa balony, tra i:onę 
błyskawicą, spłonęły doszczętn e.

co mmwy p r z e z  w a r s z a w s k i e  r a d j o ?
I Ministerjum Kolei. 17.45 — 18.15, Program

SZAPOSZNIKOW,

dotychczasowy komendant moskiew- 
sk:ego obwodu został mianowany sze­
fem sztabu armji sowieckiej na miejsce 
Tuhaczewskiego. Tuhaczewskij kierował 
kampanją przeciw Polsce w 1920 r., o- 
becnie popadł pono w „niełaskę ‘ u Sta­

lina.

D Z IŚ .
13.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 

rjaokiej w Krakowie komunikat lotniczo- 
n eteorologiczny oraz nadprogram. 13.10 —
15.00 Przerwa. 15.00 Komunikaty: m eteoro­
logiczny, gospodarczy i nadprogram .15.20 
—16.00 Przerwa. 16.00 — 16.25 Odczyt p. t. 
,,La politique ćtrangćre de la PoLogne" (z cy­
klu odczytów, organizowanych przez Min. 
Spraw Zagrań.) wygł. dr. J a r  Grzymała - 
Crabowiecki, 16 25 — 16 40 Nadprogram > 
komunikaty 16.40 — 17.05 Odczyt p. t. „Od 
czego zależy j»cwodzeu’e w przemyśle" 
(ro zważanie na He dzieła prcf. Edwina Ha- 
uswalda p t Przemysł") wygł. Łnż. Eu- 
gcnijusz p aręh fk  17.05 — 17 20 Przerwa.
17.20 — 1745 1<an»mu>jh odczytu z Ka‘o- 
wic. 17 45 — t8 55 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy. Orkiestra P R pod dyr. Jó ­
zefa Czim ń«k eg- i Leoopold Szpinalski 
(fortepian). 18.55 — 19 0* Przerwa. 19.05 — 
19.15 K o m u n i a !  r-Jnicry oraz transmisja 
z Krakowe notowań giełdy zb-żowej k ra . 
kowjkiej. 1915—19.55 RozmaPości. 18.30- 
22 00 Transmisja j. ot ery poznańskich W 
przerwie biuletyn ..Messager Polouais" w ję­
zyku francuskim oraz komunikat Tow. Za­
chęty do hodowli koni w Polsce. 22.00 — 
22.05 Sygnał czasu, komunikat Lotniczo-me­
teorologiczny. 22.05—22.20 Komunikat PAT.
22.20 — 22.30 Komunikaty: polityczny, spor­
towy i nadprogram. 22.30 — 23.30 Transmi­
sja muzyki tanecznej z restauracji „Oaza”.

JUTRO.

13.00. Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar­
iackiej w Krakowie, komunikat lotniczo - 
meteorologiczny, oraz nadprogram. 13.10 —
15.00 Przerwa. 15.00. Komunkaty: meteoro­
logiczny, gospodarczy, samorządowy, oraz 
nadprogram. 15.20 — 16.00. Przerwa. 16.00
— 16.25, Odczyt p. t. „Praca nad psycho- 
logją zwierząt naszych a szkoła" wygł. prof. 
Romuald Minkiewicz. 16.25 — -6.40, Nad­
program i komunikaty. 16.40 — 17.05. 
„Skrzynka pocztowa" — korespondencję 
bieżącą omówi dr. Marjan Stępowski. 17.95
— 17.20. Przerwa. 17.20 — 17 45. Odczyt

ARCYDZIEŁA ARCHITEKTURY

"mmem
> :4 --r. iV  - i i

i ?

Dom cechowy utrzymany w stylu sta ro - normandzkim w Etretat (Francja).

dla młodzieży. Transmisja z Krakowa. 18.15
— 18.55. Koncert popołudniowy. Koncert 
w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Jó­
zefa Ozimińskiego. Muzyka rosyjska. 18.55
— 19.05. Przerwa. 19.05 —  19.15. Komuni­
kat rolniczy. 19.15 — 19.35. Rozmaitości. 
19.35 — 20.00. Odczyt z cyklu „Wycieczko­
we wskazówki Krajoznawcze" p. t. „Wycie­
czki nad jeziora" — wygł. prof. Kołodziej­
czyk. 20.00 — 20.30. Odczyt z cyklu .Dzie­
je muzyki" wygł. prof. Stanisław Niewia­
domski. 20.30 — 22.00. Koncert wieczorny. 
W przerwie biuletyn „Messager Połonais** 
w języku francuskim. Koncert kameralny 
poświęcony twórczości I. J . Paderewskiego. 
Wykonawcy: Róża Benzefowa (fort.), Lidja 
Kmitowa (skrz.), Ignacy Dygas (śpiew) i 
prof. Ludiwk Urstein (akomp.). Słowo wstę­
pne wypowie Karol Stromenger. 22.00 — 
22.05. Sygnał czasu, komunikat lotniczo -  
meteorologiczny. 22.05 — 22.20. Komunikat 
PAT. 22.20 — 22.30. Komunikaty: policyj­
ny, sportowy, oraz nadprogram.

ZE SPORTU
MISTRZOSTWA KL. B I C,

WKS — Sarmata 6:1.
Mecz rozegrany na boisku AZS przyniósł 

zdecydowane zwyełęatwo WKS. Bramki 
zdobyli Purschol 4, Karafioł i Czarny; dla 
Sarmaty —  Kucyk. Sędzia p. Laskowski. 
Przedmecz towarzyski WKS II — Patria 
fcl .

Zieloni — Gwiazda 3:0 
Huragan — Orzeł 7:3

MIĘDZYKLUBOWE REGATY WIO­
ŚLARSKIE W KRAKOWIE.

Regaty międzyklubowe z udziałem WTW 
i Wisły (Warszawa) dały wyniki następu­
jące: jedynki wyścigowe — Długoszowski 
3:51.2. czwórki wyścigowe — Klub Wiośla­
rzy Poznań 3:26, zdobywając puhar po raz 
trzeci na stałe, ósemki wyścigowe — Wisła 
(Warszawa) 3:27.8, dwójki wyścigowe bez 
sternika — AZS Kraków 3.46.2. Trasa 1200.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O 
MISTRZOSTWA KLUBÓW B i C KLA­

SY.
W niedzielę w Parku Sobieskiego zakoń­

czone zostały zawody lekkoatletyczne o 
mistrz, klubów B i C klasy przy bardzo 
licznym udziale zawodników. Wyniki posz­
czególnych konkurencyj: 200 m. 1) Targow­
ski (Sokół — Grodzisk) 4:26 przed Kowal­
skim (Orzeł) 4:26.4; 100 m. Pawlak (Sokół 
— Grodzisk) 11.8 sek. przed Radziem (Sar­
mata) 12 s.; skoki w w yi — Kiedrowski 
(YMCA) 155 cm. 2) Zaranek (Orzeł) 155 
cm.; 110 mir. przez płotki — Hanusz (Orzeł) 
21.2 sek. przed Lauransem (Orzeł). Zwycięz­
ca Pruszkowski w czasie 20.4 sek. zdyskwa­
lifikowany za przewrócenie 3 płatków. Rzat 
dyskiem  — Mizerski (Sokół IV) 31,65 m. 
przed Surałą 30.57 m.

JAK WYGLĄDA OBECNIE TABELA 
LIGOWA?

Po rozgrywkach oetatn.ej niedzieli tabe­
la przedstawia się następująco: 1) IFC >9 
pkt. st. bramek 35:16, 2) Wisła, 14 pkt bra­
mek 32:13, 3) Warta, 14 ,,kt. bramek 24:14, 
4) Polonia, 13 pkt bramek 28:19, 5) Craco- 
via, 13 pkt. bramek 24:16, 6) Pogoń, 13 pkt. 
bramek 26:25,7) Ruch, 13 p k t bramek 18:20. 
8) Legja, 12 pkt. bramek 25.16, 9) Warsza- 
wiatika, 12 pkt. bramek 23:21, 10) Czarni, 
10 plot. bramek 20:23, 11) Turyści, 9 pkt. 
bramek 18:28, 12) Hasmonea, 7 pkt. bramek 
21:24, 13) ŁKS, 4 pkt. bramek 10:27, 14) 
TKS,  3 pkt. bramek 19:38, 15) Śląsk, 3 p k t 
bramek.

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem mie 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz w ysokości 1 milimetra w 
gr. 30; drobne za wvraz gr. 20. Poszukiw anie i zaofiarowanie pracy o 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowyi układ zwyczajnych ——

siecznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.  Za zmianę
tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 

50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny M ARJAN MURAWSKI. 
Odbito w druk. „Robotnika”, W arecka 7.
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